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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
w Krakowie: 

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  zlr., rccznie 13 zlr.

Zr odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowinoji I w całej monarohji Austro-Węg.:
miesięcznie 1  zlr. 70 cnt., kwartalnie 5  zlr, 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr,
Numer pojedyńczy C cnL ne prowincji 10 cnL wychofai codziennie o godzinie 3 rano.

C e n a  o g l o s z e H :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegram ów:

„KUR1 ER P0LSKI“ —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja nie rwracn.

Z

Podobnie juk w kilku ostatnich latach i 
w roku bieżącym odbyły się zgiomadzenia 
robotnicze i strejki w dniu 1 maja. Przebieg 
przeważnie był spokojny. Mówcy wyłu- 
szczali raz jeszcze program socjalistyczny, 
zebrani raz jeszcze stwierdzali swoje prze 
konania polityeznć, urządzając rozmaite pró. 
bne reierenda, uchwalając rezolucje w  myśl 
propozycyj przywńdzców i t p.

W W iedniu oanyto się aż 44 wieców ro­
botniczych w różnych punktach miliono­
wego miasta. W Budapeszcie zapowiedziano 
11 wieców, ale były tak nieliczne, iż w nie­
których wzięło udział tylko 10 - 1 5  robo­
tników. Na Zachodzie obchodzono również 
uroczystość 1 maja, w zupełnym porządku. 
W Bernie szwajcarskiem krańcowa grupa 
socjalistów rozlepiła plakaty, zarzucając so ­
cjalnej demokracji. szwajcarskiej, iż wyparła 
się socjalizmu, Plakaty wzywają do przygo­
towania s o c j a l n e j  r e w o l u c j i .  Pod  
Barceioną w wiosce Lana, dokonany został 
Zamath dynamitowy na kościółek miejsco­
wy parafialny. Bomba eksplodując, poszar­
pała oddrzwia kościoła. Pękły wszystkie 
s*,yhy u okien. Wewnątrz kościoła wybuch 
sprawił nieznaczne uszkodzenia. Obrazy 
wszakże Świętych wiszące na ścianach, po­
spadały.

Obiegają pogłoski, iż przy bankiecie w  
Kwirynale, podczas którego cesarz Wilheim  
II wniósł rozgłośny swój toast na cześć 
pary królewskiej włoskiej, nie obeszło s.ę 
bez zajścia, którego torma nie kom cznie 
godziła .się  z etykietą przyjęć dwurskich. 
W chwili kiedy cesarz Wilnelm II ukończył 
swój toast, wypowiedziany w  języku nie­
mieckim, odezwał się w. książę Włodzi­
mierz, zwracając się ku swej sąsiadce przy 
stole, pani Billót, żonie ambasadora fran­
cuskiego w Pizymie, ze słowy: Piję toast 
ojczyzny pani, bez frazesów i z całego ser- 
,ca. W ypowiedział to w książę Włodzimierz 
tak głośno, iż cały stół go słyszał. Tyle 
F ig a ro . P ibre  paro le  opowiada tenże sam 
fakt nieco maczej Słowa sw e wyrzekł w. 
książę pełnym głosem. M ów ił: I ja piję na 
cześć ojczyzny pani, poprostu i bez fraze­
sów ! Była to aluzja do rozwlekłej i boro- 
bastycznej dopiero co wypowiedzianej prze­
mowy cesaiza W ilhelma II. Ciesai z W.l- 
helm II słyszał wszystko i żachnął się 
gwałtownie, nie mówiąc jednakże ani sło­
wa. ZaDanowała powszechna sensacja. Przy­
gnębiająca cisza trwała około dziesięciu mi­
net. Przez ten czas w. książę W łodzimierz 
nie okazywał się wcale zdetonowany, — 
owszem na twarzy jego jaśniało zupełne 
zaJowolen:e z sieb ie ,.  .

Gdyby wersje powyższe były prawdą, — 
o czem zresztą nie ma powodu wątpić, raz 
jeszcze sprawdziłoby się przysłowie G ra t 
tr.e un M oscoriw !   Rodziny panujące in­
nych narodow mogłyby prowadzić uporczy­
we wojny, z niemiłym sobie sąsiadem, ale 
nie obrażałyby g o . . .  przy stole.

Nie bez znaczenia jest zmiana ministra 
wojny w Belgji. Jenerał Pontus, dotychcza­
sowy minister wojny, podaje się do dymi­
sji. Następcą jego będzie jenerał-lejtnant 
Brassian. komendant dywizji brukselskiej.

Ustąpienie jenerała Pontusa, głos pow sze­
chny wiąże z rezultatami śledźtwa, które 
wykazało, iż w armii od dłuższego czasu 
nurtuje potajemna agitacja socjalistyczna. 
Jenerał Pontus nic, albo bardzo niewiele 
zdziałał, aby jej przeszkodzić. Brak stanow­
czości dotychczasowego ministra wejny był 
więc powodem , iż król mocno niezadowo­
lony ze stanu rzeczy postanowił złożyć w 
ręce energiczniejsze kierownictwo armii. Je­
nerał Brassian dążyć będzie również do 
jak najszybszego wprowadzenia w Belgj; 
ubowiązku powszechnej służby wojskowej, 
które jest prostą konsekwencją powszechne­
go głosowania. Jenerał Pontus otrzyma go­
dność |eneralnego inspektora gwardji na­
rodowe®

Risticz usuwa się całkowicie z życia po­
litycznego. Przyjaciołom swoim politycznym  
oświadczył, iż ani mandatu poselskiego do 
skupeżyny nie przyjmie, ani też żadnego 
odtąd udziału w sprawach puolicznych brać 
nie będzie. Po 39 latach pracy w służbie 
narodowej zasłużył na chwilę wytchnienia. 
Obecnie zamierza oddać się ponownie stu- 
djom historycznym i począć je tam, gdzie 
je przerwał przed czterema laty, na nowo. 
Przy tern zamierza dokonać kilku prac pu­
blicystycznych. „Pozostał dłużnym kilku od­
powiedzi" — tak się wyraził. Muwa oczy­
wiście o broszurach Garaszanina i Pirocza- 
nacza, wymierzonych przeciw Risticzowi.

O ile Risticz usuwa się na plan drugi, o 
tyle jego rywal polityczny Garaszanin, w 
chwili obecnej staje coraz bardziej na w i­
doku punlicznym. Komitet partyjny postę­
powy uchwalił pusfawić kandydaturę Gara- 
szanina w trzech okręgach, w Pożarewa- 
czu. Rudniku i okręgu duuajowym.

Krolowa Natalja opuściła siedzibę książę­
cą rodu Morussich Denuceów w Besarabji, 
gdzie podejmował ją serbski poseł przy 
dworze rumuńskim Rorkowicz i udała się 
na Jassy do Yidry, posiadłości pam Heleny 
Lascar Catargiu, przyjaciółki ex-królowej. 
Yidra leży pomiędzy Bukaresztem a Giur- 
gewo. W Vidrze zabawi ekskrólowa przez 
dłuższy przeciąg czasu.

3 "Warszawy.

wiem charakter czysto miejscowy, a dzia 
łalność jego obejmuje całe Królestwo.

Obok listu p Śnieżko-Błockiego, który 
miał odwagę wypowiedzieć w B n ie w n ik a  
W arszaw sk im , że „Towarzystwo kredytowe 
jako polskie, złożone z patrjotów, utrudnia 
postęp rządu" (?) znalazł się inny, który 
mniej odważny propozycję swą wydruko­
wał w gazecie rosyjskiej N owa je  W  rem.ja 
i podpisał ją pseudonimem,: .,Novus‘r,

Nowy ten reformator wyraźnie głosi, że 
„należałoby podporządkować Towarzystwo 
kredytowe ziemskie w Warszawie Banko­
wi szlacheckiemu w Petersburgu, a dyrek­
cje gubernjalne Towarzysl ,va przekształcić 
na filje tegoż banku, poczyniwszy w nich 
drobne zmiany, jakich wymagają warunki 
lokalne11.

Pomysł swego korespondenta popiera od 
siebie gorąco redakcja N oweyo W rem ieniG  
Oburza ją, że Towarzystwo kredytowe ziem­
skie w Królestwie Polskiem korzysta z ta­
kich prerogatyw, jakich towarzystwa tejże 
kategoiji w cesarstwie me posiadają. T o­
warzystwo kredytowe ziemskie w Królestwie 
może np. pozostawiać w swem posiadaniu, 
po odbytej licytacji, dobra ziemskie przez 
lat wiele, zarządzać niemi, parcelować, wy­
dzierżawiać itp., podczas gdy statuta podo­
bnych, towarzystw w Ros|i domagają się 
natychmiastowej licytacji Naturalnie, że re­
dakcja tego szanownego organu nie omie­
szkała rzucić podejrzenia na dyrekcję Tu- 
warzystwa, iż zarządza tenn dobrami „bez 
kontroli" a przy wszelkich tych operacjach 
faworyzuje „zasłużonych krajowi patrjotów". 
N awoje W rem ia  domaga się zatem zrówna 
nia Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
z innrfni tejże kategorji towarzystwami ro- 
syjskiemi, a przedewszystkiem, jak to wy­
raźnie zaznacza, ograniczenia jego działal­
ności na gnbernje czysto polskie Królestwa, 
z wyłączeniem  „Rusi chełmskiej i gubarnji 
suwalskiej, zamieszkałej przez Litwinów".

Że projekt ten nie pozostanie bez dal­
szych następstw, wątpić nie podobna; ma 
my już nawet tego dowód w  najśwież- 
szern ruzporządzeniu generał - gubernatora 
Hurki, w klórym zastrzega że wszelkie o 
głoszenia,, iak równie programy i okólniki 
wychodzące z Towarzystwa kredytowego 
jedynie tylko w W a rsza w sk im  l)n ie ivn il'u  
i w warszawskich guDernskich W iedom o- 
stiach  mogą być di-ukuwane.

Od niepamiętnych czasów Królestwo Pol 
skie stanowiło i stanowi teren do popisów  
dla wiernych sług cara. Zjeżdżają się dy­
gnitarze i wszelkiego rodzaju reformatorzy, 
którzy dla pozyskania łask i orderów, z co­
raz nowymi występują projektami. Projekta 
wysyłają się do Petersburga, car je  wszy­
stkie aprobuje a na Polskę, cios po ciosie, 
padają uhazy. Niedawno zabrali nam Bank, 
instymefę czasów polskich, dziś pozostało 
tylko Towarzystwo krydytowe ziemskie, rzą­
dzące się polskim statutem, utrzymujące 
tradycję dawną i złożone z m ężów istotnie 
zasłużonych, pragnących dobra kraju.

Rosjanie postanowili tedy i tę instytucję 
jeżeh me całkowicie zgnieść, to w najgor­
szym razie, gdyby się to nie powiodło, prze­
robić na sposób moskiewski.

To warzystwo kredytowe może być śmiało 
solą w oku naszych wrogów, ma ono bo-

Z Poznańskiego.
Leszno  w kwietniu.

Od tat trzydziestu skrzętnie notowaliśmy 
wszelkie zmiany i rozwój żywiołu polskiego  
w Lesznie a odwołujemy się do tak dale 
kiej epoki d la tego , że przed 30 laty, m o­
wa polska na ulicach miasta była istoiną 
osobliwością. Z czasem sprowadziła się tu 
dość znaczna liczba Polaków kiasv średniej 
i dziś z radością możemy napisać, że pod 
względem rozwoju gród ten zajął miejsce 
poczesne w rodzinie miast polskich. Mamy 
np. Towarzystwo przemysłowe wyłącznie 
polskie, jakiem się Leszno dotąd poszczy­
cić nie mogło' a które stara się najusilniej 
przeciągnąć każdego dobrego Polaka do 
swego grona. Młodziutka to instytucja, a.e

zapowiada się świetnie i ma przyszłość 
przed sobą.

Go do samego języka, nauka dotąd nie 
postąpiła. Niemcy bardzo oszczędn.e roz­
dzielają swe łaski, nie możemy też dotąd 
pozyskać sonie tego, . co inne m nsta już 
mają, mianowicie pozyskać prywatną choć 
by naukę języka polskiego.

Gdzieindziej wielebne duchowieństwo sta­
nęło na czele sprawy lak ważnej, dla uas 
jednak inny panuje stosunek, bo w koście 
le traktują Polaków po macoszemu. Kaza­
nie polskie słyszą tu Polacy co 4  tygudnie 
i do tego na rannej mszy (choć jedna trze­
cia parafian jest czysto polskich), śpiewu 
polskiego przez cały rok nikt tu nie usłyszy, 
a napisu polskiego śledziłbyś tu daremuie, 
choć ofiary w skizynki z niemieckimi na­
pisami i od Polaków chętnie bywają przyj­
mowane. Osoby, które, ze względu na sta­
nowisko swe moralnie zobowiązane są do 
niesienia oświaty braciom swym z klas niż­
szych, wolą raczej stanąć na czele klubów  
k ręg la rsk ich J eże li więc Kto, to tylko T o ­
warzystwo Przemysłowe (nie trzeba go po­
równywać z dawmejozem Tow. Przem ysło- 
wem, a przeistoczonem na „Katholischer 
Handwerker-Verein“) nowoutworzone, może 
tu w tym względzie coś zdziałać.

Mowa p. Jana Brejskiegc 
na wiecu w Bottropie.

Przemawiał tu jeszcze i przemawiać bę­
dzie ks. dr. L iss, bo jest pasterzem Pola­
ków katolików na obczyźnie i patronem ka­
tolicko polskich towarzystw, przemawiał1 gór­
nik p. Kocik, bo znacie go wszyscy i on 
was zna a więc nawzajem się rozumiecie. 
Słusznie jednak mógłby się kto zapytać, ja­
kiem prawem ja, nieznany Wam po w ię­
kszej części, głos zabieram. Do przyjęcia za­
proszenia na wiec dzisiejszy skłonił mnie 
wzgląd, że jako redaktor W iaru sa  P o lsk ie­
go z Bochum, pisma przeznaczonego dla 
i uzproszonyćh' na obczyźnie katolików P o­
laków czuję się w obowiązku spieszyć wszę­
dzie, gdzie się Pulacy zbierają, aby życze­
niom i żalom ich dać wyraz w gazecie. 
Stoję tu przed Wami, aby p-zemówić do 
Was, jako Wasz brat, no jestem  dzieckiem  
ludu. a ojciec nie pozostawił m1 zapieśnia 
łych pergaminów, lecz tylko uczciwe nazwi­
sko i szczerze katolickie polskie w ychowa­
nie. Jako brat przecież nie będę Wam mó 
wił pochlebstw, lecz tylko prawdę szczerą. 
Czy cncecie mnie słuchać?

Głośne: Prosimy! bvło odpowiedzią. Mów­
ca zaczął więc rzecz swoję, jak następuje:

Społeczność ludzka często bywa przyró­
wnywana do ciała człowieka. Jak więc na­
sze ciało od czasu do czasu popada. vs cho­
robę, tak i społeczność miewa chwile, w 
których można ją nazwać chorą. Do takich 
cnwil należą także czasy, w których my 
żyjemy, bo pełno wszędzie skarg, pełno nie 
zadowolenia i . niezgody. Jeżeh zachoruje 
człowiek, to albo on sam albo jego krewni 
szukają lekarza i lekarstwa. Jeżeli mają 
rozum, z.wiaeają się po radę tylko do lu­
dzi, którzy się na lekarzy długie lata uczyli 
i dali dowody, że leczyć umieją a lekar

stwo Ikwą z porządnej apteki. Tylko fu-- 
dzie ciemni i niemądrzy udają się do sta­
rych oab i do owczarzy, którzy zamiast 
wyleczyć, często icb zatruwają 

I do leczenia choiej społeczności zabie­
rali się w różnych czasach rożui owczarze, 
ale lekarzem prawdziwym, lekarzem , kUry 
dał tysiące dowodów, że chorą ludzkość 
leczyć zdolny, jest tylko Bog, który nas 
stworzył, a apteką, w której dla tej ludz­
kości skuteczne znajdujemy lekarstwo to 
Kościół, a tem lekarstwem to religja 

Kiedy Adam w raju będąc sa n  zachoro­
wał na tęsknotę przyszedł lekarz Tan Bog  
i dał mu Ewę do towarzystwa a choroba 
zniknęła. Gdy zas Ewa popadła w chorobę 
ciekawości i usłuchała owczarza — szatana, 
popełniła grzech i wtrąciła w nieszczęście 
wszystko swoje potom stwo. Później gdy lu­
dzie się rozmnożyli, było raz dobrze, drugich 
raz źle na ziemi, stosownie do tego, czy 
słuchano lekarza Pana Boga, czy owczarza 
ciemności. Ponieważ więcej jest wśród lu ­
dzi głupich, niż mądrych, dlatego też coraz 
więcej posłuchu znajdował ów owczarz. A 
jaki był skutek? Oto narody nawzajem mor­
dować się zaczęły, jeden podbijał drugi, 
lub zabierał w niewolę. Przyszło do tego, 
ze większa część ludzi została zamieniona 
w niewolników, których garstka panów m o­
gła sprzedawać, zabijać, jak bydło. Niewol­
nicy powiadali sobie, że mają również pra- 
wo du wolności i słuchając rad owczarza 
szatana bunt wszczynali przeciw swym pa­
nom. Ci jednak mieli bron lepszą i doświad­
czenie wojenne, więc odnosili zwycięstwo, 
mordowali najwinmejszych a na innych cięż­
sze nakładali kaj lany i jarzma. Sami zre­
sztą panowie niewolników byli także nie­
wolnikami rzymskiego cesarza, który- mógł 
icb według upodobania wywyższać lub ka­
tować i życia pozbawiać. Gzy choć sam  
cesarz mógł być szczęśliwy ? Bynajm niej!

Był on na łasce tych, którym ufał, któ­
rych wvwyższał, a którzy zwykle cesarzy 
mordowali, aby zająć ich miejsce. Była więc 
ludzkość bardzo chora, chora śmiertelnie. 
Ale Stwórca nie chciał joj zguby, a więc 
Jezus Chrystus, syn boży, Bóg i lekarz 
prawdziwy zstąpił na ziemię, aby chorą 
ludzkość uwolnić z pod opieki owczarza 
szatana i wyleczyć mocą swoją. I stał się 
cud. Choć owczarkowie, ludzie oddani sza­
tanowi, prześladowali ucznió w lekarza Chry­
stusa, ludzkość ozdrowiała, zniknęła niewo­
la, wszyscy ludzie stali się sobie równi, 
wszyscy byli wolni i szczęśliwi I tak przez 
długie wieki Namiestnik Chrystusowy na 
ziemi, lekarz Ojciec święty przez Kości >ł 
utrzymywał w zdrowiu narody, które go 
słuchały, a wśród chorych, niewiernycn, roz­
szerzał przez kapianów lenarstwo, prawdzi.- 
wą religję. Dopiero w wieku szesnastym  
pojawił się owczarz, który powiedz1̂  że 
ma lepsze lekarstwo niż to,, które podajt 
narodom Namiestnik Chrystusowy, leka-z, 
Fapież rzymski. I znów wszczęły się wojny, 
naród powstał przeciw narodowi, obywatel 
przeciw obywatelowi, a skończyło się na 
tem, że jedna cześć społeczności ludzkiej 
pozbawiła drugą wolności. Jedni mieli wszy 
stkie prawo polityczne a inni żadnych.
■ Ubolewał nad tem Pameż i wzywał cie- 
miężycieli do upamiętania, a ciemię-ionych 
do cierpliwości. T jedni i drudzy woleli słu­
chać owczarzy niedowiarków, którzy wie-
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^ r a  J ó z e f a  O rło w sk ieg o .

ii)  '
(Ciąg dalszy).

—  Radzę ci, abyś nie rozpoczynał ze mną awan­
tur.

— To mi nie zarzucaj cygaństwa, kiedym zaro­
bił przy wyborach własnem  gardłem

— Za kimże agitowałeś.
— Przystałem do socjalistów
— Co znów 1
— Jak mnie żywego widzisz Kiedyś mi wczoraj 

■ u m ów ł zaliczki, zły i głodny poszedłem do Naftuły. 
Wrzało tam jak w kotle od rozpraw wyborczych, 
a żem był wściekły, jak głos zabiorę, jak zacznę walić

księży, na szlachtę, na m ieszczan, tak 
zaraz wszyscy zaczęli pić ze mną bruderszaft i zosi.a- 
cni od razu delegowany na dzisiejsze zebranie 

włościan.
I poszedłeś.

, —  Zawieźli mnie bryczką, bo wiedzieli z kim 
piają do czynienia Nie wszyscy mną poniewierają jak 
ty- Ja za to jak zacząłem tłumaczyć chłopom rzecz na 
roz,'m, to tak się wszyscy powściekali, że aż pięciu 
j f S  d° k izy. Wójtowi, że nie chciał iść z nami, 
pyl iliśmy szyby v  oknach i połamaliśmy płot. Odgra­
żał się też, ale jak pięść podniosłem, dał nura.

—  W ięc nie mówiłem, żeś się spił jak bela?
— Przestań, bo mnie obrazasz. Lepiej gadaj, po 

coś mnie wołał. Zrobiłeś pewnie nowe głupstwo i chcesz 
abym cię z błota wyciągnął.

biedzę nie w Dłocie, ale w złocie po uszy 
i nie wiem co brać, a czego nie brać.

—  Z tem najmniejszy kłopot. Już ja ci pomogę, 
abyś wybrnął szczęśliwie z tej złotej przepaści Dajże 
nr początek cygaro.

—  Ale bedziesz słucnał uważnie.
— Do tego potrzeba jeszcze jednego medyka­

mentu. Dawaj koniak!
— Nie mam.
— To daj sznapsa.
—  Nie mam.
— No to masz choć araku trochę ?
— Jest w szafce w drugim pokoju.
Onufry poszedł za tą wskazówką, nalał do szklanki 

araku, dolał trochę wody, zamieszał palcem i wypił. 
Potem zapalił cygaro i siadł naprzeciw brata.

— Teraz słucham.
Za całą odpowiedź wręczył mu Grzybek duku 

ment, który przed jego wejściem tak pilnie studiował-
— Czytaj.
Onufry nałożył z do w agą okulary i  przeczyta­

wszy papier ' nalepione na nim kartki rzekł:
— Złapałeś Sziom ę! Stoi najwyraźniej, że stary 

Ltjzor , ojciec Szlomy pożyczył pułkow nikow i' Łoni- 
ckiemu trzydzieści tysięcy i że na zabezpieczenie długu 
sporządzono fikcyjny kontrakt sprzedaży lasu. Są ta­
kże nalepione kwity, że Łonicki dług wypłacił. Z tym 
dokumentem w  reku można unieważnić kontrakt sprze 
dąży lasu i przeprowadzoną na podstawie tego kon­
traktu licytację Wierzbowej. Żyd musi się w dodatku 
w kozie przesiedz;eć.

— Wiem o tem, ale w tem sęk co lepiej: żyda

zniszczyć, a Łoniekich uratować, czy dokument zni­
szczyć, a Łoniekich pogrzebać

—  Stary Łonicki był twoim dob: odziejem.
—• Ale Szloma daje drugie dziesięć tysięcy.
- -  To bierz! Szlachta i tak wyginąć musi.
— A gdybym się ożenił z Różą.
—  A cóż zrobisz z Klarą?
— Goła.
— Ma przecież tłustą ciotunię.
— Która niecierpi starej Grcesickiej i może Klarei 

nie iiie zapisać.
—  A jak zapisze?
— Tony Klarcia była Doeatszą od Róży.
— Wiec najlepiej będzie wziąć od żyda pienią­

dze, a za Klarcia w przyszłości dwie wsie. Ty zresztą 
powinieneś się wkręcić do tej ciotki pod preiekstem  
jakiego interesu. Może jej zaproponujesz bezpłatne 
przeprowadzenie indemnizacji propinacunej. Teraz 
to w toku.

— Myśl dobra, ale chciałbym iednak spróbować, 
czyby się nie udało ożenić z Łonicką. Pomyśl tylko. 
Ona jest w nędzy, a ja ją ratuję zdobywając wziętość 
u całego obywatelstwa. Żakasu.e wtedy wszystkich 
adwokatów.

— Nie zdołasz jednak zgryść od razu Szlomy.
— Ale go zgryzą te akta, które zabrałem przy 

śmierć' pułkownika z Wierzbowej,
— W ięc chcesz przekabacić się w m agnata! 

W takim razie rozstaniemy s ię , bo j'akżebyś gadał 
w^edy z prostym jak ja chłopem.

—  Znów zaczynasz pleść głupstwa.
— Gzemże był nasz ojciec jak nie chłopem ?
— Ojciec już nie żyje, a do chłopów ciągnie 

cię tvlko wódkc .
— A ciebie do magnatów — kij!
—  Którym warto cię aatłuc za takie dowcipy.

—  Nie mnie, ale ciebie tłuc będą przez całe ży­
cie, bo chociaż się wystroisz i wype-fumujesz, zawszaś 
chłop i nic więcej. Popatrz do lustra. To twoje niskie 
czoło, ta głupia pycha na wydętych policzkach, czy 
n ‘e są świadectwem, że nawet dyplomem adwoka- 
ed m  nie zdobyłeś żadnej siły duchowej.

— Proszę cię przestań.
.— Kole cię prawda?
—  A jakąż ty masz siłę duchową
— Ja przynajmniej przyznaje się w o le ć  samego 

siebie, że lej nie mam, bo wyrwa wszy się ze stanu 
chłopskiego, nie zostałem ani mieszczaninem, ani szlrch- 
cicem, a odgrywam rolę połśyfiatka wobec w szystkich.

— Boś pijak : próżniak,
— Mój kochany! juję, aby sumienie uśpić, że 

muszę próżnuwać n- ’ zdobywszy żadnego fachu an: 
wystarczających warunków do jakiejkolwiek pracy po­
żytecznej.

— Aie ja mam przecież fach w ręku.
— Jaki ?
—  Jestem adwokatem.
—  To p a  niby znaczyć: stróżem p-awa, obroń- 

ca ucisn.c liych! ± le  tym nie byłeś nigdy i nie jesteś.
■— W;ec czem że jestem  do miljon pieronów.
— Nędznym egoistą, który me poczi wa się do 

żadLych "bowiązków wobec społeczeństwa, nawet 
gorszym odemme, bo to co ja robię z biedy, ty czy­
nisz z profesji. Ja okpiwam cIPodów, a ty oszukujesz 
wszystkich. Domagasz się przytem zaszczytów i ho­
norów !

Grzybek tak był rozwscieklony na brata, źe ju: 
miał się na niego rzucić, gdy służący zameldował 
Grzesickiego

(C ią g  da lsey n a stą p  ,'-
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rząc tylko w  siłę brutalny uznając tylko 
prawo pięści, mówili m ożnjm : „Chcecie
utrzymać swą władzę, prowadźcie na szu­
bienicę niezadow olonych! “ a zaś po Iw ła- 
dnym szeptali: „Chcecie uzyskać prawa po­
lityczne, bierzcie za nóż i wyrzynajtie swych 
ciem iężycieh!“ I rozpoczęły się przed stu 
laty krwawe rewolucje. W jrznięte, “^m or­
dowano setki tysięcy ludzi tak wmnych jak i 
niewinnych. Zburzono stary porządek a za­
prowadzono nowy, dający wszystkim oby­
watelom  równe prawo polityczne. Byłoby 
to słuszne i sprawiedliwe, gdyby równocze­
śnie zapewniono im możność równego z 
tych praw korzystania. Że się to stało, nie 
potrzeba dowodzić. Gdybyż przynajmniej, 
przeiewając krwi morze, zapewniono ludo­
wi niezawisłość materjalną, ale i tego me 
dokonano. Dawniej, przea rewolucją, rze- 
miećln k lite miał po większej części praw  
politycznych, ale i każdy termina+or, każdy 
uczeń wiedział, iż żyjąc moralnie, pracując 
sumiennie, z czasem zostanie czeladnikiem, 
a późr iei majstrem zupełnie niezależnym. 
Wieśniak, jeżeli miał nieuczciwego dziedzi­
ca, na niejedną narażony był przykrość, a 
ziemia, którą uprawiał, me była jego w ła ­
snością; spał jednak spokojnie, bo wiedział, 
że lichwiarz nie wyzuje go z ojcowizny. 
Dzis wieśniak słusznie na swój los narze­
ka, bo jęczy pod ciężarem podatków i li- 
cliwiai 3kich procentów, a na dobitkę większa 
część potomków dawnych w łościan wyszła 
na parobków bez chaty i roli. Rzemieślnik 
zaś zmienił się w  najemnika kap.talisty, 
który częstokroć nie tylko jego pracę wyzy ■ 
skuje lecz w  dodatkupragnie pańowaenad  
przekonaniami, nadduszą i sumieniem ro­
botnika.

( C iąg  da lszy  n a s tą p i) .

Obrazki z Rosji.

Rużne bywają na świecie zamiany w  mia­
rę tego ma się rozum ieć, jak czyje życze­
nie i wola. Jednym podobają się piękne do­
my i kome, drugim przedmioty sztuki, i 
nabytek takowych zawsze odbywa się jeżeli 
nie za pośrednictwem gotuwki, to z wymia­
ną na przedmioty inne równej wartości 
Tak bywa w swiecie europejskim, inaczej 
bywa w  cywilizowanej Rosji. Tan: jeszcze 
zamiany odbywają się w naturze a stosun­
kowo nieraz zamienia się i człowieka na 
bydlę.

N ie jest to żadną farsą, świeży wypadek 
w m. Elisawetgradzie, daje wyborną ilu­
strację stosunków zamiennych między ro- 
Łjaramk W tych dniach właśnie Śtraiien- 
kcw  i Burylin, włościanie, wracali do do ■ 
mu z „irmarku. Pu drodze jak to zwykle 
by w l i jeden drugi rozmawiali o tem co 
'm dolega. Ną-więcej biadał Burylin, mają 
cy zonę niezdarną i do tego niezbyt młodą, 
a Strutienków uskarżał s ię , że choć go 
Bóg obdarzył młodą i c h w  a c k ą żonką, 
brak mu wołów tak pięknych jak są woły  
Burylma.

—  Głupstwo — mówi ten ostatni, woły 
dostać łatwo, aie co ja poradzę ze swoją 
staruchą. Wyrzucić jej niepodobna, boć to 
baba ślubna, a powiadam wam kumie, że 
do niczego, Choćbyś ręce urobił, ta siedzi i 
ani się ruszy.

Usiyszuwozy to Stratienkow powiada:
— A żeby my tak zrobili zamianę, co?
—  Jaką zamianę ? —  pyta zdziwiony Bu­

rylin
—j Ja wezmę waszą starą babę a oddam  

swoją ż o n k ę ,  tylko w  dodatku musicie mi 
ofiarować woły.

Od słowa do słowa układ zawarto i za- 
m ‘ana z obustronną radością :ostała usku­
teczniona. Przemiana żun odbyła się bardzo 
gładko i w  ten sposób skojarzone m ałżeń­
stwa żyły jakiś czas spokojnie. Na nieszczę­
ście dowiedziała s;ę o zamianie miejscowa 
w łaaza. Nakazano zwrot ton obu w łościa­
nom- Stranenfcow nie chciał Jednak oddać 
w ołów  — skutkiem czego Burylin nie przyj­
m ował do domu swojej baby. W yrodził się 
spór sądowy — obaj przeciwnicy zmuszeni 
zostali do ąuo ante i w  dodatku otrzymali... 
b a ty !

Stosunki na prowincji.
Sokołów, 1 maja 1893 r.

W  przeszłym tygodi 11 odbyły się w naszem 
miasteczku wybory naczelnika gminy i jego za­
stępcy. Po długiej a ciężkiej pracy, udało się 
nareszcie obywałelom-katolikom przezwyciężyć 
klikę żydów, od daw na u nas rozwielmożnioną, 
Zwycięstwo to zawdzięczamy gorącym zabiegom 
pp. Józefa Ożoga i Jakóba Darochy słuchaczów 
praw  na Uniw Jagiell. Jakoż w miejsce n a­
czelnika gnTny — żyda, właściciela szynkowni 
S clrudelhi ma, wybrany został powszechnie po­
ważany pens. pułkownik p Podstawski, w miej­
sce zaś zastępcy naczelm ka-żyaa Pieli, w /b iany  
został znany z uczciwości i pięknego charakte­
ru obywatel naszego miasteczka p. Kazimierz 
Bieniek. Dc Rady gmmnej również weszło wielu 
obywateli katolickich — poważnych kupców, jak 
pp. Darochów i Stąporów,

(Z praw djiw ą radością przyjęliśmy wiadomość 
o tyle pożądanej zmianie w reprezentacji gmi­
ny i calem sercem  zyczymy: Szczęść B oże!
P rzyg . R ed.).

zaledwie odważnych ludzi, została ocaloną. Sc.m 
widok pożaru był nad wyraz s traszn y ; mała 
garstka ludzi obecna przy pożarze traciła for­
m a ln e  głowy, ratować chciano , a niewiedrieli 
kogo pierwej, wszystkie bowiem cztery budynki 
stanęły odrazu w ptomi m ach; — najwięcej je ­
dnakże ratow ano pocztę. Na szczególne uznanie 
około ratow ania poczty, zasługują przedewszyst- 
kiem ekspedyiorzy pocztowi, którzy z naraże­
niem się dźw gali ciężary i rozdzielali palące 
się Delki. Na tem miejscu nadmienić wypada, 
że czasby już byl największy, ażeby wobec 
często pojawiających się w naszym mieście po­
żarów, zorganizować porządną i bardziej ener­
giczną straż ogniową, niż dzisiejsza, tudzież, 
aby w kadziach na rynku stojących była woda 
i przyrządy pożarne zawsze były w pogotowiu".

K rosno  30 kwietnia.

W mieść1 e naszem  powstał z niewiado­
mej przyczyny d i,‘a 29 b. m. o godzmi* 1 -ej 
po północy ogromny pożar, który zniszczył 
prawie do szczętu cztery kamienie. M.ędzy spa­
lonymi budynkam i znajdowała cię i poczta, 
która dzięki jedynie energicznej obronie kilku

Kronika zamiejscowa.

KURIER LWOWSKI.
* Donosiliśmy parę dni tem u, że powstał za­

miar wydawnictwa narodowych' utworów chó­
ralnych, które pojawiałoby się w miesięcznych 
zeszytach pod napisem  „Lirenka" ku uczczeniu 
pamięci zgasłego niedawno lirnika mazowie­
ckiego. Dziś możemy zanotow ać, że wydawni­
ctwo tc n ii  jest wcaie na zysk obliczone, jak 
n iem nie j, że pod względem wykonania nut nie 
będzie zbytkowne, inicjatorowi bowiem tego 
wydawnictwa rozchodzi się jedynie o zaopa­
trzenie kółek śpiewackich w chóralne utwory 
polskie, dla braku których posługiwać się obe­
cnie muszą niemieckimi. Fompnzytorowie ra­
czą z utw oram i, któreby pragnęli, aby były 
w „Lirence" pomieszczane, jak  też kółka .śpie­
w ackie, które mają zamiar zaprenum erować to 
wyd iwnic.wo, zgłaszać się pod adresem  : „A. 
W alter, uwów, ul. Źulińskiego, 1. 6".

* Dzień 1 maja przeszedł bardzo spokojnie, 
zakończył wę zaś ożywioną ludową zabawą w 
Lesienioach u Crunda.

t  A leksander Littich, żołnierz z roku 1863, 
w eterynarz krajowy, referent spraw  weteryna­
ryjnych przy nam iestnictwie, kawaler orderu 
Franciszka Józefa I., członek galie. Tow. le­
karskiego, członek komitetu galic. Tow. gospo­
darczego i w. i. Towarzystw krajowych i za­
granicznych, honorowy członek galic. Tow, we- 
terynarskiego, przeżywszy lat 50, po długiej i 
ciężkiej chorobie, zakończył życie 29 kwietnia 
o. r. o godzirie 2 giej po południu. Urodzony 
1843 roku w Królestwie Polskiem , pobierał 
nauki gimnazjalne w P io trkow ie, a następnie 
w W arszawie. W  ioku 18a3 brał udział w 
walce za ojczyznę, wskutek czfgo opuścić m u­
siał kraj i w Alfoit pod Paryżem oddał się 
studjom weteiynarskim. W  roku 1&69 w Czer­
nichowie zajął posadę nauczyciela szkoły rol­
niczej, zkąd po pięciu latach przeszedł do słu­
żby rządowej zrazu w H usiatynie, a po dwu 
latach we Lwowie. Na stanowisku referenta 
oddal wielkie usługi krajow i, a skory do pracy 
od żadnej si > nie ocijgał, spełniając swe obo­
wiązki gorliwie i sumiennie. Cześć jegc pa­
mięci I

* Najprzewielebniejszy ks biskup Puzyna, 
który od pewnego czasu zapadł na zdrowiu 
i w tych dniach przebywał bolesną operację, 
m a się obecn ie , co stwierdzamy z prawdziwą 
radością, znacznie lepiej. Stan zdrowrn czcigo­
dnego pacjenta me budź’ już żadnych obaw.

-f- Bolesław Ziembicki, rew ident W ydziału 
krajowego, unnarł po ciężkiej i dłuższej cho 
robie.

* W ojciech Kossak, znany zaszczytnie arty- 
sta-m alarz, przybył dc Lwowa, celem rozpo­
częcia z p. Styką panoramy na wystawie kra­
jowej Obaj artyści wygotowau już szkice, któ­
re pozwalają wróżyć o piękności dzieła

* Trtejazy klub cyklistów w dniu 7 m aja b. 
r., urządza zbioiową wycieczkę do lasku obro- 
czyńskiego.

* Artysta-malarz Józef Krzesz, powrócił z wę­
drówki po W łoszech do Lwowa.

* Gmach sejmowy ma Dyć powiększonym o 
jedno dwupiętrowe skrzydło, Wydział krajowy 
., iszczę na tej sesji przedstawi Sejmowi swój 
wniosek. Koszt budowy nie ma przekraczać 
sumy 100.000 złr., a rada nadzorcza banku 
krajowego, upoważniła już dyrekcję do udzie­
lenia Wydziałowi krajowemu pożyczki na hipo­
tekę gmachu sejmowego w kwocie 100.000 
złr. w. a.

* Wcpomir.aliśmy już na tem miejscu, iż dy­
rekcja wystawy r. 1894 mianowała delegatów 
swoicn w różnych stronach Europy. Pomiędzy 
nimi urząd jeueralnego delegata na Francję i 
jej kolonje przyjął p. J. J. Rayski w Paryżu. 
Z otizymanego w  dniu wczorajszym pisma te ­
goż delegata dyrekcja dowiedziała się, iż pan 
Rayski rozpoczął już swoją działalność i to —  
iak n a  początek — bardzo obiecująco. Przede- 
wszystkiem zwołał on w d. 11 i 21 z. m. dwa 
walne zebrania, na których rodacy nasi w sto­
licy Francji zamieszkali roztrząsali zadanie i do­
niosłość wystawy krajowej. W skutek tych obrad 
oświadczyli niezwłocznie gotowość wzięcia u- 
działu w  wystaw l e : słynny podróżnik Dybow­
ski (okazy, mapy : fotografje z wyprawy afry­
kańskiej), Dugat Trawiński, Dybowski, Rayski 
i Goldstein (rzeźba;, Reyzner, Słupski, Kani- 
gowska, Flamównń, Siennika, Duninówna. i Dy 
gatówna (malarstwo), R ayski, (hafty artysty­
czne ręczne), Amszyńsl (Jubiierstwo artysty­
czne), Zwierski (mechanika), Reifl (drukarstwo), 
Reinhold (fabryka sreber) i Bączkowski (krawie­
ctwo damskie). Dr. Elczamnow z St. Calais 
złożył przytem 50 fr. na cele -wystawy. W  dal­
szym ciągu zamierza udać się p. Rayski na 
prow.ncję, co zapewne nie przyjdzie mu też 
bez trudności.

Dla skompletowania grupy patentów i wyna­
lazków, zwrócił się delegat do ininisterjum i tu 
zamyśla czynić cierpliwe poszukiw ania; zważy­
wszy, iż należy stosy patentów  przeglądnąć, 
gdyż we Francji nie są one według narodo­
wości zapisywane, a nadto, iż jisow m a na­
zwisk wielu Po’aków może być na loko ‘obcą, 
zrozumiemy łatwo ogrom zadania delegata. —

Przyrzekł nadto p. Rayski zawiązać stosunki 
z prasą francuską. Nie potrzebujemy chyba do­
daw ać, z jak żywą wdzięcznością przyjęła dy­
rekcja wystawy usługi p. Rayskiego, którego 
serce bije tak gorąco dla spraw kraju, mimo, 
iż odeń górami i rzekami oudzieione!

KURIER PROWINCJONALNY
* W  Jarosławiu w dniu 3 go maja r b. urzą­

dza tutejsze Towarzystwo am atorskie przed 
staw ienie teatralne, dla uczczenia pamiątki 
ogłoszenia Konstytucji.

* W Bajkowcach około Tarnopola, 22-ietni 
parobozak Józef W oźniak, udus.ł się na stry 
chu postronkiem od szlei. Powód samobójstwa 
niewiadomy.

* Odbywało się w dniu 25 kwietnia r. b 
w Derewni u hr. Starzeńskiego pclow ane na 
cietrzewie. W  polowaniu brał udział Arcyksią- 
że Leopold SaL ator i wiele innych znakomi­
tych oson. Polowanie wypadło bardzo dobrze.

* Donoszą z Czerniowiec, że w d. 27 z. m. 
znaleziono w 3oroutz Katarzynę Kaczkowską, 
wdowę, z roztrzaskaną czaszką. Morderstwa te­
go imał się dopuścić szwagier zmarłej,

* Bukowińska Kasa oszczędności ofiarowała 
rr>. Gzerniowcom podarunpk w sumie 10.000 złr. 
na cele asanaoji.

* W  Stanisławowie aresztowano Aba Briick, 
iako handlarza dzhwczęlam i, na podstawie ze­
znania przybyłej z powrotem do kraju Marji 
Hryczuk z GórL, którą tenże sprzedał do Kon­
stantynopola.

* W dniu 3-go maj'a r. b. w Nowym Sączu 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół11 urządza 
uiuczysty wieczór, jako w dniu pamiątkowym 
ogłoszenia Konstytucji w Polsce.

* „Sokół" tarnopolski krząia się energicznie 
około doprowadzenia do najświetniejszych roz­
miarów uroczystości sokolej w dniu 22 i 23 
maja r. b.

* Kopalnia iwonicka. jak o tem pisaliśmy, 
stanie się własnością akcyjnego towarzystwa 
francuskiego. Dodać musimy, że kapitał akcjc- 
narjuszów wynosi półtora miljona franków. 
R ada zawiadowcza składa się z czterech F ran ­
cuzów i dwóch Polaków. Zarząd kopalni pro­
wadzić będzie nadal dr. Lewakowski. — Urzę­
dnicy zostają bez zmiany.

KURJtR POZNAŃSKI.
* Agentura pocztowa w Sokolnikach (W  K. 

Poznańskie) otrzymała niemiecką nazwę Fal- 
kenau

* W e wrześniu w r. b. w ,T o ru n iu , odbędą 
sie większe ćwiczenia wojskowe, praktykowane 
podczas wojny oblężniczej.

* W  dniu 14-go kwietnia r. b., zmarł ś. p. 
Konstanty Rekowski, urodzony 10 marca 1821 
roku w majętnośui rodzicielskiej Rudniczysku, 
z ojca Konstantego z Rekowa Rekowskiego, o- 
ficeia Wojsk polskich, ze starej pomurskiej ro ­
dziny, i z matki Elżbiety z hrabiów Kręskich. 
Pobierał nauki najprzód u księży Pijarów w Zo 
iiborzu, gdzie zaczerpnął miłość wiary św., 
którą do śmierci żywo odczuwał, potem w kor­
pusie kadetów w Katiszu, Rok 18 i 8 powołał 
go z pułku kirasjerów we W rocław iu, gdzie 
odbywał powinnoś,' wojskową, w szeregi oj­
czyste w spółbraci^  Pod jego to koinęndę dla 
chlubnego przykłauU zasłużony pułkownik z ro 
ku 1830, ś, p. Ludwik Szczamecki, wstąpił ja ­
ko prosty szeregowiec. Widział ich walczących 
Miłosław, a czekało ich długoletnie więzienie, 
które późniejsza am nestja ułaskawiła. Były to 
czasy ogólnie gorącej wiary w lepszą przy­
szłość — i zasad tych ś. p, zmarły do śmierć, 
nie odstąpił.

* W alne zabranie Towarzystwa czytelni lu­
dowych, odbyło się w dniu 27 kwietnia r. b. 
n a  sali w Hotelu francuskim, pod prezydencją 
księcia Zdzisława Czartoryskiego, prezesa zarzą 
du. Pu zagajeniu zebrania jednogłośnie wybra­
no przewodniczącym profesora dra Zwolskiego, 
zaś sekretarz Towarzystwa dr. Dębiński, od­
czytał sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
za rok 1892. W edle tego sprawozdani i oka­
zuje się, że w roku zeszłym założono 30 no­
wych czytelń. Składki płynęły skąpo i liczba 
ich w tym roku zmniejszyła się blisko o kilka 
set marek. Pocieszać się wszakże należy tem, 
że i włościai ie skłaniają się do zapisywania 
na członków i płacą chętnie wkładki. Stan finan­
sowy ogólny tali się p rzedstaw ia: D o c h ó d .  
1) Roczne składki 4276,66 m. 2) Nadzwyczaj- 
ny dochód: a) rem anent z roku 1891 763,40 
m., bj z D zien n ika  Poznańskiego  1385 m., 
c) z K u r  jera, Pozn. 60,85 m„ d) z W ielko­
p o la n in a  184,70 m., e) z O rędow nika  6 m,, 
f) z 6razety G dańskiej 57,25 m., g) z G azety  
O lsz tyń sk a ]  18,60 m., h) od rodziny ś. p 
Antomego iśniewskiego 500 m., i) z lunau 
szu zebranego na introdukcją Arcybiskupa 
1352,79 m., k) od dra SzulJrzyńskiego 400 
m., 1; z balu 857,50 m.. mj od N. N. 3000 
m., n) z nadzwyczajnych ofiar 1.37 m. Ogółem 
12,999,75 m. R o z c h ó d .  1) Zakupno książek 
9988,62 m. 2; O praw i 1546 75 m. 3) Koszta 
biurowe 1185,77 m. 4) Nadzwyczajny rozchód 
75,70 m. Ogółem 12796,84 marek, Rem anent 
wynosi 202,91 m.

KURJEft WARSZAWSKI.
* Właściciele ziemscy w gubernii łomżyń­

skiej i w gubernii Siedleckiej, ^w erzy h  spółkę 
mającą na celu dostawę mąki i zboża dla woj­
ska. Zwrot to nadzwyczaj ważny, dotychczas 
bowiem wszelkie dostawy w Królestwie Pol­
skiem , koncentrowały się w rękach żydów.

* Jak donosi K u r je r  Oodz^enny z W arsza­
wy, władza rządowa nie pozwoliła na budowę 
magazynów zbożowych nad rzeką Wisłą z tej 
przyczyny, że brzeg’ W ’sły są obocnie regulo­
wane.

* W Międzyrzeczu, w gubernii Sicdleck‘ej, 
w Królestwie Polskiem znajduje się chłopiec, 
który urodził się z jednym  tylko palcem tak u 
obu rąk jak i nóg. Pomimo to jcsl zdrów i 
rozwija się prawidłowo tak fizycznie jak i u- 
mysłowo. Budowa reszty ciała zupełnie pro­
porcjonalna.

* W  m. W ilnie stal się lakt. który najdo­
kładniej przekonywa, że przy łączności; dobrej 
woli i energii, można stawić czoło żydowskim 
wyzyskom. Oto w tych driach zawiązało się 
Towarzystwo przewozu towarów n a  stacje ko- 
leji i dostawy z magazynów do domów kup­

ców. Oplata wynosi 2 kop. od puda. Kupiec 
nie potrzebuje r iczem się trudnić, lecz tylko 
oddać fracht, a towar dostawionym zostanie w 
jak najkrótszym czasie. Towarzystwo wspomnio- 
ne pod firmą A. Plazejczyka I komp w pier­
wszej chwili dość skrom ne otrzymało komisy 
głównie z togo powodu, że żydowscy komisjo- 
nerzy i cała zgraja izraen ;ów aoląd trudniąca 
się przewozem, pos‘anowiła wszelkiemi możli- 
wemi i niemożliwemi środkami podkopać istnie­
nie nowej katolickiej współki. Cóż się jednak 
dzieje Oto nie tylko kupcy chrześcijańscy, ale 
naw et i znaczniejsi kupcy żydowscy, Którzy mó­
wiąc nawiasem płacili dotąd od puda towaru 
po 8 do 9 kopiejek, zaczęli powierzać przewóz 
katolickiemu Towarzystwu wprost odmawiając 
kumisów żydowskim wyzyskiwaczem. W ybuchł 
tedy ogólny krzyk, żydzi masą wielką wdarli 
sic do mieszkania rabina, żąaając, aby rzucił 
klątwę na jednowierców, którzy katolików pro­
tegują. Rabin, czło’ tek wykształcony, na krzyki 
i gwałty odpowiedział ulubionem zdaniem ży­
d ó w : K andelschaft is t kein B i udersehafi 
i czyn kupców uznał za słuszny i ekonomicznie 
korzystny dla jego ' braci Towarzystwo zatem 
katolickie otrzymało zupełne zwycięstwo, co 
wielki stanowi wyiom w walce z żydowskimi 
wyzyskiwaczami.

Z RĆŻDIYCH STRON.

* Czytamy w Russkoj Z iź n i :  „Ze spraw i 
wiadom ości, jakie ob-zymalo ministerstwo spraw 
wewnętrznych w Rosj. co do osiedleńców w 
Zachodniej Syberji, okazuje się, że napływ ta 
kowycb bardzo wielki, ze przybywają oni je 
szcze bez należytych paszportów, bez dowodów 
swego pochodzenia, stosunków ich samych, 
jak niemniej i rodzin, sprzedawszy dotychczas 
posiadane chaty i ziemie. Z tego lytułu mini- 
sterjum  wydało rozkaz do wszystkich naczel­
ników włości, aby nie wydawali paszportów na 
krótki termin tym z włościan, którzy nie są 
zdecydowani na suaią kolonizację, i którzy nie 
urządzą się w taki sposób, aby bez przeszko­
dy mogli zająć nadaw ane i.n w Syberji grunta.

* Rząd resyjsk wydal postanowienie co do 
żydów, że im zabrania się używania imion m 
nycń, niż te, pod jakiemi zostali zapisani w 
a ttach  stanu cywilnego

* Podróż z przeszkodami odbył książę F er­
dynand Koburski, który w ubiegłym tygoaniu 
udał się do W łoch na swoje zaślubiny. Nr. au- 
strjacko włoskiej granicy, w Pontebbie, prow a­
dzący pociąg urzędnik nie chciał księcia zabrać 
z sobą z powodu „zbyt wielkiej ilości pakun­
ków" i odjechał, zostawiwszy księcia na stacji, 
na przesłaną niezwłocznie telegraficzna skargę, 
pociąg został zwrócony z drogi, a urzędnika, 
który był pijany, zaaresztowano. Następnie w 
Udine zrobiono kwestję z tego, że książę : je ­
go orszak me mają b ile tów ; gdy zaś upewnio­
no się drogą telegraficzną, że musieli je oddać 
w Pontebbie i po długiem czekaniu pociąg 
mógł nareszcie Jechać dalej, lokomotywa uległy 
uszkodzeniu.

* Grono wybitnych kupców weneckich po­
wzięło projekt wznowienia wspaniałej, tradycyj­
nej cerpmonji zaślubin starożytnego miasta do­
żów z morzem, chcąc zapomccą szeregu świe­
tnych uroczystości, ożywić zamierające siły eko ■ 
nomiczne W enecji. W  adom em jest, że za cza­
sów rozkwitu Wenecji, doża i członkowie wy­
sokiej rady raz w roKU udawali się na pokła­
dzie wspaniale przybranego bogato pozłacane­
go statku „Bucintoro" na Lido, gdz: i  w obe­
cności niezliczonych , przybranych odśv. iętnie 
tłumów, rzucali w fale pierścień, jako usymbo- 
lizowanie połączenia W enecji z morzem. To 
widowisko, które pod n az w ą: Lo spozalicio 
del marę  (zaślubiny z morzem) siało się histo­
ryczne, ma być obecnie wznowione, o ile zbio­
rą się na to odpowiednie fundusze.

* W e W ładykaukazie w Rosji, na stacji towa­
rowej tamtejszej kolei podczas nieobecności ka­
sjera, skradziono kasę p rzyśrubow aną do sto­
łu. W  Lasie byio 11 000 rubli.

* W ponrzednim numerze naszego pisma 
podaliśmy mniej więcej szczegółowy op ro ­
zwoju Chicago. Obecnie uzupeldam y go co do 
samej ludności m. Chicago, a właściwie wy­
tworzenia :ię tamże szkoły 1 stopniowego na­
pływu rozmaitych naiodowości. Pierwszą szkołę 
założył w 1832 r. niejaki John W atkins w 
stajni, łaskawie mu wypożyczonej przez Ryszar­
da I. Hamilton’a, Stoły i ławki zastępowało 
kilka skrzyń. Uczniów było dwunastu, pomię­
dzy tymi było trzech biafych, a reszta mieszańcy 
białych z koL;etami czerwonoskóremi. W 1830 
roku przybył do Chicago piewszy Niemiec, n a­
zywał się W ellmacher, miał lat 17 i był z za­
wodu piekarzem. W net po Niemcu zjawił się 
pierwszy żyd, nazw „kierr Cohen. Dnia 25 li­
stopada 1833 r. ukazało się pierwsze pismo w 
Chicago p. n. Demokrut. Ooecnie pod wzglę­
dem liczby pierwsze miejsce zajmują w Chica­
go Niemcy, jest ich 400.000, podczas gdy ro­
dowici Amerykanie nie dochodzą w Cnicago do 
liczby 300.000 ludzi. Polaków mieszka tam 
około 80.000; jeden z nich p. Kiołbasa, zarzą­
dza kasą miejską, drugi p. Milewski policją.

* Donoszą z Petersburga, że świeżo w guber- 
nji saratowskiej w Rosji wybuohia cholera, 
tym sposubem epidemja objęła już cztery gu- 
bernje: saratowską, liwską, podolską i be- 
sarabską.

* Miasto Bowles w A rkanzas, zostało 24 
b. m. ze szczętem przez cyklon zburzone. Je­
dnakże tylko siedm osób utraciło życie, nato­
miast jest znaczna liczba rannych.

* W ystawa pszczelarska odbędzie się w P e­
tersburgu pomiędzy 27 października a 12 listo­
pada b. r.

* Z Nowego Jorku do Chicago na wystawę 
odeszła pierwsza amerykańska lokomotywa „John 
Buli", zbudow ana przez Stephensona.

* W Moskwie, w : akłudzie kąpielowym p ę­
kła rura, mnóstwo pokaleczonych, mki jeanak 
nie utracił życia.

* Donoszą z Rosii o rozporządzeniu rządu, 
ustanowienia monopolu na wódkę w guneruji 
pe-nskiej, ufimskiej, orenburskiei i samarskiej. 
Rząd me będzie indemnizowal tych kupców i 
handlarzy, którzy prowadzą Interes wódczany 
w pomienionych gubernjach, ale poprostu za­
każe im handlować napojami wyskokowymi, 
a zapasy, jakie będą posiadali, wykupi po ce­

nie przez siebie oznaczonej. Zwykłe to postę­
powanie w tem państwie.

* Z Lmerca nadeszły w.aaomośc,, że 700 
miejscowych przemysłowców zagroziło wydale­
niem robotników, którzy przyjmą udział w ob­
chodzie 1 maja r, b.

* W  gubernji nizegorodzkiej nowy zawiązał 
się przemysł, m ianow icie: ż e b r a c t w o .  W y­
raźnie daty statystyczne głoszą, że w chochłow- 
skiej wołosti na ogólną ludność przypada miej­
scowych żebraków 266, — w tej liczbie 11.1 
męzczyzn i 155 kobiet; napływowych zaś z in ­
nych wołości liczą 139 (mężczyzn 112, ko­
biet 27).

KROHIKi WOJSKOWA.

* A w a n s w  K orp u sie  ga licy jsk ie j sandar- 
m e r p : Podpułkownikiem zestal mianowany
m ajor Franciszek Indra zastępca krajowego ko­
m endanta żamaarmerji we Lwowie. Majorami 
ro tru s trz e . Franciszek Polak eksponowany w 
Krakowie i Emanuel Jansr de T anncnau przy 
krajowej komendzie żandarmerji we Lwowie. 
Rotmistrzami porucznicy: Teodor Rudziński
kom endant szkoły żandarmerji we Lwowie i 
Edm und Wittich kom ondant oddziału w Rze 
szowie. Porucznikami podporucznicy: Maksy- 
imljau H agauer (Rawa ruska), Wikto.1 Szymala 
(Kraków), Karo' Jahoda (Zaleszczyki), Ono Se- 
linka (Rięszćw) i Józef Foreitnik (Stanisławów). 
Podporucznikiem  zastępca oficera Józef Pattek 
we Lwowie.

* P róbna m obih zacja  89 pułku piechoty 
odbyła ,:ę w d. 29 z. m. w Jarosławiu. W prze­
ciągu sześciu godzir. pułk był zupełnie wyekwi­
powany, jak do boju.

KROMKA EKONOMICZNA.

:|t P ow iatow o K a s a  oszczędności w  K ra k o ­
w ie. Stan wkładek d. 31 m arca 1893 r. wy­
nosił 2 ,452.263 złr. 14 ct W miesiącu kwie­
tn ia b. r. złożone : 180.083 złr. 54 ct. W  
tymże czasie zwrócono 103.298 zli. 97 ct. 
S tan wkładek dnia 30 kwietnia b. c wynosit 
2 ,529.047 złr.' 71 ct.

Syberyjska  kolej ie la zn a . Jeanem  z wiel­
kich pożądań ekonomiczno-handlowych ostatnich 
czasów, jest zbliżenie Europy do Oceanu Spo­
kojnego, Droga syberyjska urzeczywistni połą­
czenie. Przejazd z Europy a mianowicie z Oren- 
burga przez W ladywostok ac. Szanghaju, trwać 
będzie 18 do 20 ir.i, podczas gdy dziś przez 
Suez trw a 45 d..i. Przedmioty międzynarodo­
wego handlu z CL.nami należą przeważnie ao 
rzeczy droższych, a więc wyższy koleją niż mo 
rzem koszt frachtu kolejowego nie będzie na 
przeszkodzi i do odebrania kolei syberyjskiej 
transportów  drogom wodnym. Z Chm np. w ro­
ku zeszłym wywieziono jedwabiu za 7,348.000 
f. szt., herbaty za 6,91o.000 f, szt. Dwa te 
przedmioty handlu reprezentują więc przeszło 
połowę calpgo wywozu chińskiego, który wyno- 
s: 25 ,989.000 f. szt.

* J a rm a rk i w  Skolem. Namiestnictwo do­
zwoliło, aby odtąd odbywato się Skolem ośm 
dorocznych jarm arków, a mianowicie 13 lutego 
5 m aja, 24 czerwca, 14 lipca, 12 sierpnia, 
18 w rześnia, 6 listopada i 15 grudnia.

* U kłady L dnderbanku, podłu& Togblattu, 
z galicyjsk.em Towarzystwem kredytowem ziem- 
skiem w sprawie konwersji, rozbiły się.

* W y sta w a  pszczeln icra  i przetworów 
z wosku odbędzie się w r. b. w Petersburgu. 
Ldzia* w wystawie Dierze wiele firm z Króle­
stwa.

Z UTER1TURY I SZTOKI.

A  Legendę o Matce Boski ij, piękny cykl 
obrazów Piotra Slachiewicza, nabył hr. Mikołaj 
Rey za 4010 ztr. i

A  W ystawa Danta otwartą została w Lon- 
aynit w TJniversity Hall. Inicjatorem jej jest 
jeden z najlepszych znawców twórcy „Boskiej 
koinedji" w Anglji, kaptan Filip H. Wiokstead. 
Wystawa jest niewielka, lecz warta zwiedzenia. 
Znajdują się na niej stare wydawnictwa ksią­
żek szkolnych uniwersyteckich z czasów wie­
szcza, różne edycje jego dzieł, obrazy, miedzio- 
ryty tychże dzieł doLyczące, oraz kilka w izerun­
ków poety i Beatryczy. Na ścianach wiszą pla­
ny Florencji i miejscowości, wymienionych przez 
Danta w lego dziełach, nadto obraz „Dante na 
wygnaniu", penazla sir F. Leightoi/a, oraz ko- 
pja obrazu Rossetti’ego „Sen D anta". Dzieła 
nieśmiertelnego wieszcza są w Anglji nader 
popularne ; damy zwłaszcza studjują pilnie „Bo­
ską kumedję".

R O Z M A I T O Ś C I .

Honor tłochiejski. Jeden z dzienników ro ­
syjskich podaje ciekawe szczegóły o honorze 
więźniów. Aresztanci są ambitm do niemożli­
wości i gotowi bronić swego aresz.anckięgo 
„honoru" do ostatniej Kropli krwi. Pojęcie ho­
noru u ii ich da się streścić w następujący spo­
sób . po pierwsze, kaidy powi uen być dobrym 
złodziejem, nie być tchórzem, dzielić się rzetel­
nie z towarzyszami, nie być szpiegiem i siedzieć 
kilka razy w kozie. Po drugie, n - wolności 
każdy powinien ukazać się choć tylko chwilo 
wo V’ porządnem  ubraniu i przy pieniądzach, 
aby dowieść kolegom, że „pracuje" Nakoniec 
po trzecie : aresztant nie powinien donosić w ła­
dzy o towarzyszach, a obowiązanym jest do ń- 
dzielania pomocy koledze, który „m e mial szczę­
ścia". — Pokaznje się, że Suderm ann ma ra­
cję. Każda stera ma swój wiaściwy sobie „ho­
nor".
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OD W Y D A W N IC T W A .

Upraszamy Szanownych Gzyielników
0 rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
ad tego zależy uregulowanie nakładu
1 w ysy łk i.

„KTTRJER PO LSK I” kosztuje;
W m iejscu:

M iesięczn ie ............................  1  złr. 3 5  ct
K w a r ta ln ie ............................  4  „ — „
Półrocznie . . . . .  . 8  „ — „
R c c z n i e ....................................1 ©  „ — »
Za odnoszenie do domu dolicza się t f i  ct. 

miesięcznie.

Jfa p r o w in c ji z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą :
M iesięcznie .  ......................  t  złr. 4 0  ct.
K w a r ta ln ie ............................  5  „ — ■»
P ó łr o c z n ie ............................... 1 0  „ — „
R o c z n i e ...................................58© „ — „

W N iem cz  j e h :
K w a r ta ln ie ................................. f i  zir. 8 C  ct.

W* LFiwncji, A n g lji, a lo sz e  eh , A m eryce  
i t. d.

K w a r ta ln ie .......................  ©  złr. ct.
Przedpłatę przysyłać najdogodniej prze­

kazem pocztowym wprost do Administracji 
„Kurjera Polskiego" w  Krakowie, ul. F!o- 
1 ańska I. 28 , łub tez do Administracji 
„Kurjera Polskiego" w e Lwowie, uf Koper­
nika I. 5. Stosownie do tego, gazie komu 
bliżej i zkąa pragnie pismo otrzymywać.

Szanow nych  Abonentów, k tó rzy  do­
tychczas p ren u m era ty  za  em s ubiegły nie 
u iśc ili, u p ia sza m y  o w yrów nanie zaległości.

u stóp portretu wieniec jako dowód czci, 
hołdu i głębokiego żalu.

I choć odszedłeś, skąd nikt nie wraca,
Zostanie wiele po Tonie,
Zostanie imi i zostanie praca..

i
Wzruszonym grosem wypowiada p. Ry- 

gier

Imię twe jasne przejdzie w cześć potomną,
Praca nie zwięar.ie na g.’obi<=
I nigdy Ciebie w Polsce nie zapomną !

Końcy pani Siernaszkowa
O tak ! zapomnieć nikt Ciebie nie zdoła, 

kto choć raz w życiu widział twe postacie, 
kto choć raz w życiu słyszał twoje dzieła ! —  
zdawały się szeptać usta słuchaczów.

Z zapuszczeniem kurtyny posypały się 
oklaski. Domagano się ujrzenia raz jeszcze 
tej twarzy o wyrazistych rysach, o czole 
wysokim , oczach głęboko osaazonycn. . .  
Chciano raz jeszcze przyjrzeć się bogactwu  
postaci powołanych do życia przez Bli- 
zióskiego.

„Damazy% „Rozbitki“, „Marcowy kawa­
ler", „Mąż od biedy1*, „Szach i matu, „Prze­
zorna mam a“, „Ciotka na wydaniu", „Dzi­
ka różyczka" — żywo stanęły nam przed 
oczyma, a z niemi w całej potędze talent 
wielkiego dram aturga!

Po dłuższym antrakcie nastąpiły ■ „hoz- 
bitki “. Straszeni był gość nasz miły p. Ro 
man Żelazowsk* O grze artysty trudno nam 
na tem miejscu mówić, powrócimy do r.iej, 
gdy pisać będziemy sprawozdanie z szere­
gu występów znaKomitego artysty. Dzis za­
znaczamy, że przedstawienie było wogóle 
bardzo staranne.

skich odbyło się wczoraj o godzinie 10 rano 
w maneżu „Sokola", przy udziale bardzo licz­
nym zasLępu osób ptci obojga, przybranych 
w czerwone kokardy, na których widniała 
m ata cynowa tarcza z napisami w językach: 
polskim, włoskim, czeskim i n i m ieckim : „W i­
wat 1 m aj". — Trybuna obita była czerwoną 
materją i udekorowaną portretam i Marxa i Las- 
sala. — Nad trybuną widniał n a p is : „Pruletar- 
jusze wszystkich krajów, łączcie się". Na ścia­
nach widniały rów nież: data uchwały rucnu 
międzynarodowego w Brukseli 1859 r. — ob­
chód 1-go maja w Paryżu 1890 r. i daty ob­
chodu 1-go maja w Krakowie i Liwowie od 
1891— 1893 r. —  Z trybuny przemawiał do 
robotników między innymi redaktor pisma N a ­
przód .  —  Na zakończenie zgrpmadzenia uchw a­
lono jednogłośnie bez żadnych dyskusyj wnio­
sek 8-nno godzinnej pracy i powszechne gło­
sowanie od 2 1-go roku życia bez różnicy pici.

Po południu zeL ali się robotnicy w ogro­
dzie p. Męckiego na Woli Justowskiej, gdzie 
się bawiono do późnego wieczora.

t  Zmarli. Stefan Rohowski, adjunkl kolei 
państwowych, przezywszy lat 41, zmarł w Kra- 
kov»’ie dnia 1 b. m.

f  Eugenjusz Wilwicki, artysta malarz, zmarł 
1 maja o godz. 41j.Ji P° p°b  Zmarły udznaczał 
się nadzwyczajną prawością charakteru. Skro­
mny —r a jednak wcłc-Ia niepośledniego talentu, 
jakiego mu tylko niedostatek i zabójcza choro­
ba niepozwol ły rozwinąć, św iadczą o tern pię­
kne studja, pozostałe po zgasłym. Ostalniu od­
dawał się malarstwu religijno-kościelnemu.

Cześć jego pam ięci!

z Wadowic. Obronę prowadzi dr. Henryk Jud- 
kiewicz adw. krajowy.

W  sprawie tej Trybunał i lawa przysięgłych 
zasiadają codziennie od godziny 8 rano do 2 
popołudniu,

Zamiast o godzinie 8 rozpoczęła się rozpra­
wa dopiero o god^m-e 9 tej rano, a to z winy 
m iprzybycia jednego z wylosowanych sędziów 
przysięgłych, który za niestawienie się skazany 
został aa 25 złr. grzywny. Spiaw a Fr. Wy­
spiańskiego toczy się w dalszym ciągu. Hotąd 
trwa przesłuchanie ob7” niouego, który obronę 
swoją prowadzi za lokiem aktu oskarżenia, o- 
bejmująeego 13 arkuszy ścislegu pisma. Przed 
trybunałem leżą stosy aktów, ksiąg kasowe-bu- 
halteryjnych, weksli i innych dokumentów. W 
sprawie tej z ramienia zrujnowanego Towarzy­
stwa zaliczkowego, występuje adwokat dr. Do 
boszyński, Jako rzeczoznawcy ksiąg pp. Dobro- 
dzicki i Slęliński, zaś dr. Żuławski i d i. Schait- 
ter, jako psychiatizy. Przesłuchanie świadków, 
których jest przeszło 50, nastąpi za trzy dni.

Koncert spacerowy. Krakowska „Harm onia" 
wystąpi dziś wieczorem na plantach z pier­
wszym koncertem spacerowym w b. sezonie 
letnim, na plantach przed kawiarnią p. Jani­
kowskiego. Na program  koncertu tego złożą 
s ię : 1) „Trzeci Maja" marsz. 2) „Pieśni pol­
skie" kadryl. 3) „Potpouri narodow e". 4) „Ma­
zur". 5) „Szumi Maryca" według oryginalnego 
tekstu przysłanego krak. „H arm onji" przez p. 
Sebella z Sofji.

Składki: W  naszej Administracji złożono dla 
wdowy Szumińskiej z Ludwinowa od X. piętna­
ście (15) złr.

Kursa krakowskie.
Z dnie 2 maja 1893.

M lta  krakowska.

KcJendiirz, Dziś : Znalezienie św. Krzyża ; ju tro : 
św. Florjana.

Przez dzień wczorajszy do późnego wie­
czoru liczne zastępy publiczności odwiedza­
ły zwłoki śp. Blizióskiego.

W południe redaktor naczelny Czasu  Mi­
chał Chyliński z sekretarzem tejże rekakcji 
Kazimierzęm Ehrenbergiem złozyli wieniec 
na trumnie zmarłego imieniem redakcji 
Czasu. Złożonu dalej wieniec od redakcji 
M y śli,  od komedjopisarza Edwarda Lubow- 
skiego z Warszawy, od Marjana Ga wale wi­
eża z Warszawy, od redakcji K u rje ra  W a r­
szaw skiego  i B ie s ia d y  literackiej, od lw ow ­
skiej młodzieży akademickiej, artystów tea- 
tiu lwowskiego i w. i.

Młodzież akademicka postanowiła wziąść 
gremialnie udział w pogrzebie. W tym ce­
lu wybiany został osobny komitet akade­
micki w skłńd którego wchodzą akadem icy: 
Olszewski August, Marowsiri Kazimierz, Ma­
karewicz Juliusz, Gadowski W ładysław i Munk 
Kazimieiz. Młodzież akademicka zajmie w 
pogrzeDie miejsce przed zwłokami zmarłego 
poprzedzona swoim komitetem i wieńcem  
od młodzieży akademickiej. Członkowie ko­
mitetu akademickiego czuwać będą nadto 
nad utrzymaniem porządku w czasie pocho­
du i na cmentarzu

Towarzystwo Sokół weźmie również gre­
mialny udział v7 pogrzebie, w mundurach 
sokolskich.

Literat czeski Jarosław Zalużan przesłał 
redakcji naszej piękuy wiersz napisany z 
powodu zgonu śp. Józefa Blizińskiego

Prezydent miasta zezwolił, aby pochód 
żałobny przechodził ulicą Florjańską i ulicą 
Lubicz. vVe wszystkich ulicach przez które 
kondukt będzie przechodzić, pozapalane b ę­
dą latarnie. W rondlu bramy Florjańskiej 
śpiewać będzie „Lutnia" kantatę żałobną.

(  W spom nienie z  wczorajszego wieczoru, d a ­
nego ku uczczeniu  p a m ięć  i śp . Józefa  B U -  
ziń skK go).

Pełna sala w id zów ... Dziwnie jednak ci­
c h o . . .  smutno. Po strome prawej na loży 
paiterowei błyszczy zło mmi literami wypi­
sane nazwisko Blizińskiego. Wzrok zwraca 
się w tę stronę, a z piersi dobywa się ci­
che westchnienie, łzami zachodzą oczy. Ten 
złoty napis to — plakat żałobny, obwie­
szczający, że ten co lak niedawno jeszcze 
zasiadał pospołu z nami w teatrze, dziś już 
oie  żyje — osierocił sztukę polską, osiero­
cił naród. ..

^ dem  zamglone zwraca się spojrzenie
• im , gdzij tych k.lka zlotycn liter świeci,
1 smutno dzisiaj w sali i na sc e n ie ...

Po chwili, przy cichym akompaniamencie 
muzyki, rozsi wa się zasłona — widzimy 
poru.et śp. Jhzińskiego, okolony zielenią. 
Za tło mu służą postacie z komedji, upla 
stycznioae pi zez artystów.

Pani Sifmaszkowd i p. rtygier wygłasza-, 
.ą  piękny prolog Lucjana Rydla, składając

K alendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Środa 3 maja. O g. 6 w. podieJze1 ie lew. lekar­

skiego ,~ala ,Śniadeckich roli. nov.) O g. 5 p. p. od- 
czjii dra Morawskiego „O cesarzu Radryauie- (aula 
u liwersytecka). -  O g. wpół do 8 iv. wieczorek wo­
kalno muzyczny w cali Tow. strzeleckiego.

Czwartek 4 maja. O g. wpół do 8 w w teatrze: 
„Oj mężczyźni, mężczyźni 1“ komedja Kazimierza 
Zalewskiego. Występ Romaua Zelazow,kiego

PiątJc 5 maja. Ó g. 7 w. pogadanki, w7 „Związku 
literackim". — O g. 8 w. posiedzenie Towarzystwa 
technicznego.

SoboA O maja. O godz. wpół cu 8 w. w teatrze: 
„Uriel Acosta" irageuja w 5 akrach. Występ Roma­
na Żelazowskiego

Niedziela 7 maja O g. wpół do 8 w. w teatrze:
,Otello1 Szekspira. Występ Romana Żelazowskiego. 
O e'. 7 w. wydtawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. 
Run cert muzyki wojskosrej. — O g. 4 p. p. odczyl 
p. Kazimierzo Malczewskiego w sali ratuszowej. Śfi

“.aiendarz ry b am i. O j 15 n ia r nie wolno !o- 
i/ii lipienia, giówacicy i świnnij ud 16 maja brzan 
ki, brzany i oyrty, , iś przez cały maj wyrozuba, 
■zopa, sandacza i :ak_ jamicy. Raki e unce wolno 

Iowie i sprzedawać. Złowione raki i ryby musza mieć 
niiai i prr.episaną W rrriju dobry czas do łapania na 
wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy

Kalendarz myśliwski. Polować można na cietrze­
wie i glubzcze.

Wspinajm y przemysł ojczysty!

D iu a  2  m aja .
W sprawie defraudacji cłowych Dopełnio­

nych w Krakowie, wyjechała w tych dniach 
deputacj i do W :ednla, która prosiła ministra 
skarou pana Steinbacha o prędki,, ukończenie 
śledztwa i wypuszczenie oskarżonych z aresztu. 
Prośbę swą motywowała deputacja tem, że dłu­
gie trzymanie uwięzionych w areszcie, oraz 
przewlekle śledztwo grożą krakowskiemu h an ­
dlowi nieobliczoDą dotąd katastrofą. Minister 
Sleinbaeh oświadczył podobno deputacji, że do 
tąd me otrzymał sprawozdania * powyższej 
sprawy i co będzie w jego mocy, uczyni dla 
zadosyćuczynienia prośbie.

Stacja kontumacyjlia ma być otwartą dnia 
4 maja. Tymczasem jednak nie pomyślano je ­
szcze nad należytem ubezpieczeniem się na wy­
padek pożaru, mianowicie brak tam  w pierw­
szym rzędzie najniezbędniejszych aparatów ra ­
tunkowych, i brak też odpowiednich rak do 
niesienia pierwszej pomocy. W iadomo nam 
wprawdzie, że leden z sierżantów straży pożar- 
m  otrzymał jakąś posadę przy stacji kontuma- 
cyjnęj, ale jak jeden żołnierz nie zrobi wojny, 
tak i jeden strażak może nie być wystarczają­
cym w groźnym wypadku, zwłaszcza gdzie się 
znajduje wiele materjału do podsycania groźne­
go żyw ełu. Ze względu więc na odległość, na 
przebycie której potrzeba najmniej 40 minut, 
ewentualme zaś pól godziny w razie zamknię­
cia rampy kolejowej na drodze blało-prądni- 
ckiej, wskutek szybowania wagonów lub delilu- 
jących pociągów, ratunek straży miejskiej może 
być o wiele spóźniony, a pożar tymczasem po­
czyni znaczne szkody. Z tego względu więc, 
naszem zdań- mi, należałoby służbę stacji obsa­
dzić tak, aby wszyscy pod komenda fachowego 
strażaka nieśli skuteczny ratunek, za nim su­
kurs nie nadąży.

Wieczorek wokalno muzyczny. We środę
dnia 3 maja, jako w L02 rocznicę ogłoszenia 
konstytucji 3 maja, odbędzie się w sali Tow. 
Strzeleckiego wieczorek wokalno-muzyczny, ze 
współudziałem chóru krakowskiego i bierza- 
nowskiego i panny W andy Lickendorf ze Lwo­
wa (grą na fortepianie; Na programie jest rów ­
nież odczyt, deklamacje i l. p. —  W stęp na 
wieczorek za biletem. jakich nabyć można w 
administracji NuWej R e fo rm y  i w składzie pa­
pieru Kutrzeby i Marczyńskiego codziennie od 
godz. 9 — 12 przed południem a w dniu u ro­
czystości od godz. 3 po południu w sali S trze­
leckiej, Początek wieczorku o godzinie wpół do 
ósmej wieczorem.

Walne zgromadzenie robotniLów kraków-

D nią  3 maja. 
Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy 

ś. p. Lotare Darguna odbyło się wczoraj w ko­
ściele 0 0 .  Franciszkanów o godzinie 10 r a ­
no nabożeństwo żałobne. Wotywę odprawił ks. 
Samuel hajss, Franciszkanin w asyscie kleru 
zakonnego. Po o ip raw io jem  nabożeństwie ks. 
Kajs ■■ wraz z licznym klerem zakonnym i świe 
ckim, złożonym z młodych teologów Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego udśpiewał kondukt przed 
wspaniale ubranym  katafalkiem ,. u stóp któ­
rego mieściły się- wszystkie wieńce, nadesła­
ne na pogrzeb zmarłego, a mianowicie od m ał­
żonki, senatu akademickiego, wydziału prawa 
i administracji Uniw. J a g , od kolegów lwow­
skich, biLljotekl uczniów prawa, od słuchaczy 
I roku, II, III i IV roku prawa (cztery wień­
ce) „Przyjacielowi młodzieży'", od Kasparka, 
rodziny Raberdietzów, Aleksandrów Zborow­
skich, Rom ualdów Slachórskicb , Bronisława 
Łozińskiego, Józefa K. i wreszcie od Rudolfa 
Z obecnych profesorów zauważyliśmy ks. dra 
Ciiotkuwskiego, dra Zolla, dra- Kasparka, dra 
Iialbana i innych a nadto znaczną liczbę mło­
dzieży uniwersyteckiej i pobożnej publiczno­
ści.

Posiedzenie Rady miejskiej z porządku 93, 
w kadencji IX, odbędzie się w sali ratuszowej 
dnia 4 maja r. b. o godzinie 6 po południu. 

W uroczystości 102 rocznicy uchwalenia
konstytucji 3 m aja, p'«.ypadającej w dniu dzi­
siejszym, wezmą uAziaKcziuhkowie krakowskie­
go „Sokoła" w m undurach. Sympatyczne to ze 
wszechmiar Towarzystwo, prócz uczestniczenia 
w nabożeństwie, jakie się odbędzie w kościele 
OC. Pijarów, uświetni również obchód naro­
dowy przez grerujalne . przybycie na wieczorek 
przygotowany w sali Strzeleckiej na godzinę 
6 po południu. — W  wieczorku tym wezmą 
również udział dwa chóry: Lierzanowski i chór 
pozostający pod kierownictwem dyrektora Ba­
rabasza.

Tpzeci odczyt prof. Morawskiego „O cesa­
rzu H adryanie", odbędzie się na dochód bu­
dowy domu akademickiego dziś o godzinie 5-tej 
po południu w auli uniwersyteckiej. Prelegent 
będzie mówił o podróżach H adryana i schyłku 
jego panowania.

t  Władysław Leśniewski, b obywatel 
ziemski, właściciel dóbr Kuczyn Wielki w Łom- 
żyńskiem, zmarł w dniu S maja br. o godzi­
nie 7 rano w Krakowie. Ś. p. Leśniewski był 
przez czas pewien współpracownikiem naszego 
pisma.

Amarły należał do ludzi, którzy zasłużyli so­
bie n a ,d o b re  mnę i w7dzięczną pamięć tych, 
co z nim przed kilku laty pracowali na niwie 
sztuki diamatycznej. Nieboszczyk miłował bar­
dzo scenę i poświęcił jej znaczną część dużej 
fortuny. Był dyrektorem jednego z ogródkowych 
teatrzyków w W arsza? ie i prowadził go świe 
tnie, choć nie baczył na siebie samego, za wie­
le wkładając weń kapitału. W  iSbO r. wysta­
wił w W arszawie w łasną sztukę p. t. „Król 
reporterów ", która się cieszyła w stolicy rze- 
czywiste.n powodzeniem. Oprócz lego wiele 
tłómaczył sztuk z obcych języków, które do­
kładnie posiadał. W  ogóle ś. p. Leśniewski był 
człowiekiem prawdz:v/ie wykształconym, miał 
smak wyrobiony i znał się na dziełach piękna.

Sumienny, prawy posiadał on charakter, do 
brze świadczył ludziom, dopóki mógł, później 
wziął się do pracy energicznie i SDełnial obo­
wiązki rodzinne i obywateRkie do końca swe­
go życia gorliwie.

Miodo. schodzi ś. p. Leśniewski z tego śwta- 
ta, urodził się bowiem d. 10 maja 1855 r. 
Przyczyną śmierci choroba piersiowa, która 
przecięła krótkie pasmo tego zacnego żywota.

Pogrzeb ś. p. Leśniewskiego odbędzie się z 
domu przeapogLzebowego na cmentarzu kra­
kowskim, tuż po pogrzebie ś, p. Józefa Bliziń- 
skiego we czwartek.

Cześć Jego pamięci i pokój Jego duszy. 
Wielki festyn ogrodowy według stanowczej 

decyzji, odbędzie się z ńiezn mnionym progra­
mem, w dniu 14 maja br. Na opóźnienie za­
bawy wpłynęła niestała pogoda i „zim na" wio­
sna. Prace komitetów są już na ukończeniu. 
Jutro panie-komitetowe zbierają się w parku 
kiakowskim o 12 w południe celem ob"ania 
miejsc na stoliki.

Z izby sądowej'. W czoraj rozpoczęła się w 
Izbie i ozpraw sędziów przysięgłych spraw a sprze­
niewierzenia w banku zaliczkowym w Białej. 
Na ławic oskarżonych zasiadł p. Franciszek W y­
spiański, były dyrektor tegoż banku. Trybuna-

KfiOHlKA PODGÓRSKA.

łYyoadek na kolei- W  nocy z d. 27 na 28
b. m. o godzinie 3 rano, podczas przesuwania 
wozów na stacji koleji żelaznej w Piaszowie, 
wydarzył się wypadek, który cudem tylke iue 
sprowadził utraty życia kilku ludzi. W  chwili 
bowiem, kiedy kilkunastu robotników pchało 
dwa wozy, wpadła na nie lokomotywa i takowe 
strzaskała.

W aluty
hubie papierowe . . . .  ta 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to franku wka z ł o t a ........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart, oprócz kimonu 

bie*ącegc
t ł / i ,  galic. Banku hipotecznego . . 
b% n n w - *
5% , „ z 10°/oprei-n.
4‘/2% galic. Tow. kred. lem.
41/ftŚ galicyjskiego banku i-ajowego 
5°/niTuw. krzu. iem. Król. PM. ser. V 

£5za rubli 100, w rublach i kop .
Obligacje 

(za 103 złr. im, w art oprócz kuponu 
bieżącego).

4°/,. gul poz. kraj. koron.....................
4°/0 galicyjskie propinaoyjue . .
5% komun. gal. Banku kraj. B Em.
■V/o , „ 11. Lm.
4720/ci powc-ti krajo ,vrj galicyjskiej . 
4% Listy likwid. Król. Po . za.r.ftlOO

Losy.
Miasia K ra k o w a ...................................

„ S ta n is ław o w a .........................
CiBi-wonego krzyż- iausUjackie . . .

- - węgierskie . . .
Węg. budowy tumu (Bazylika! . . .

płćcą kądąją

127 — 
59 60 

9 66

100 
i lu  80 
109 75 
100 60 
100 30

100

128 -  
60 10 
9 76

101 —  

101 60 
HO 75 
101 40 
101 —

101 —

95 60
96 75 

lOu 50 
102 
100
97 50

23 50

19 50 
13 -  
8 80

96 40
97 50 

101 25

101 —  

99 -

25 50

20 25 
14 25 
9 40

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K rakow a odchodzą:

W kierunau Lwowa: r., 8 r., 10,so r., 9‘-° w.,
10-65 w- — W kierunku lY iednij: 5'*° r., 6,4° r., 
9--5 r ,  C-6 pop., 10 w. — W kierunku Tt arszaw;zawy 

, No-

T E L E G R A M Y .

5"" r., 9 '15 t., Ó,0ł w — W kierunku Suchej, 
w egc 8 lezi i t d. 8-60 n, 5-50 po poł., n ‘ b  w/— Do 

W ieliczk i: 1 pop., do T am o  n a : 5-50 pop.

Do K rak o w a  p rzychodzą:
Od L w uw a: 5 r., 6 10 r., 2-*6 pop., 8-20 w., 9-42 w.— 
0 1 W iedn ia : 6,4i r., 9-44 r., 8-46 Si}., 10-s V7. — Od 
W arsza .ry  7-aa r., 5 pop. — Z G ran icy : 84B w.
8-4* w. — Od Sucnej Nowego Gueza itd.: 6‘6 r., 
l-i5 pop. — Z W ieliczka: 7-|S w., z 'T a rn o w a : 8-"s r 
CłuS środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerr.r naszego 

pisma!

NADESŁANE

Diiia B maja.
LwAw. Wniosek SkałkowsKiego o egze­

kucjach zoslał odesłany do komisji prawni­
czej, Paszkowskiego do drogowej, Frucht- 
manna do gminnej.

Na wniosek hr. Antoniego Wodziekiego 
sejm uchwalił datek 3')0 złr. na pogrzeb 
Blizińskiego.

Towojewicz zaproponował wyłożenie 20U0 
złr. na misje katolickie, Okuniewski zało­
żenie gimnazjum żeńskiego, Rayski wpro­
wadzenie języks polskiego, jako wykłado­
wego w gimnazjach niemieckich we Lw o­
w ie i Brodach.

Przyszłe posiedzenie we czwartek.
Wiedeń. W ie m r Z tg . ogłasza wygaśnię­

cie koncesji dla kolei lokalnej: Lwów-K le- 
parów-Lwów Miasto.

W iedeń . Od 1  maja krążą tutaj m one­
ty niklowe nowej waluty.

Wiedeń. W iece socjalistyczne wysłały 
gratulacje robotnikom belgijskim.

Wiedeń. Lękając się utraty wzroku, b y­
ły namiestnik Moraw br. Adolf Poche, rzu­
cił się z 3 piętra na bruk i poranił śmier­
telnie Po kilku godzinach skonał.

W ied eń . Szowiniści niemieccy protesto­
wali gwizdaniem przeciw występowi cze­
skiej trupy w teatrze na Josephstadt. Poli­
cja wyprowadziła manifestantów za drzwi.

ofrac. Zgromadzenie niezawisłych socja­
listów zostało rozwiązana

(r/ac. Sejm oświadczył sie za terminem  
zwoływania sejmów w grudniu.

Berlin. R eiohsanzeiyer zapowiada po­
w rót cesarza już na 4 a.

P a ry ż  Deputowany Baudin, który usiło­
w ał podburzyć strejkujących, został areszto­
wany, lecz po przesłuchaniu wypuszczony 

na wolność.
R zym . Dzień 1 a. m. upłynął w całych 

W łoszech spokujnie. Tylko w samej stolicy 
przy bramie tryumfalnej były nieporządki. 
1 2  osób aresztowane.

S p ezzia . Cesarstwo niemieccy udali się 
w powrotną podróż do Berlina.

M adryt. Robotnicy usiłujący przeszko 
dzić w pracy górnikom zatrudnionym w 
kopalniach w GaHarcie, został: odparci 
przez żandarmerję. Żanda”merja użyła bron; 
palnej; jeden ronotnik został cięŻKO ranny.

L ondyn. Gladstone zapowiedział zwoła­
nie konferencji m uarstw w sprawie egi­
pskie;

C bicrgc- Prezydent Cleveland otwarł 
wystawę KolumLowa

Konstantynopol. Pułkownik Markowicz, 
przybyły w celu zawiadomienia sułtana o 
objęciu rządów króla A leksandra, został 
przyjęty nader życzliwie. Sułtan nadał mu 
ordei Medżydże.

(R ubryka N udesłane nie pochodzi od R e­
dakcji, która ie i  za  n ią odpowiedzialności nie 

przy jm u jej.

? 0 M M
5°|o Listów Zasiawnycn Towa­
rzystwa Kredytowego ziemskiego 

Królestwa Pol,
Listy.na nowe m  oi 

2 0

Wymianę wylosowanych do 
konwersji Listów Zastawnych na 
gotuwiznę l a b  też wymianę wy­
losowanych i mewylosowanych 
Listów na nowe 4 1/2°/0 z do­
płatą 1 r u b .  50 kop. do każdej 
setki, ś e i ś f e  na warunkach 
T o w D r z y s r w a  K r e d y t o w e g o  
uskutecznia bez żauuej pro­
wizji

Jakćb Hochstim
DOM 3ANK0WY

u  K n i o i i e ,  P y n c k  G łów ny L i i j a  A-B-
Sprawdzanie numerów za­

łatwia bezpłatnie. 442 i 5

K iifry  (^TPilizki)
o<? 2 złr. 50 centćw do 20 złr.

T o rb y
ręczne od 2 złi** óo 40 złr.

Torebki damskie i  męskie
z paskami od 1 zl. 85 et. do 6 zł. 

Feeessairy i manierki
poleca

handel przyhorów do palenia
oraz

Przyjacliaii d3 Krakowi
Dnia 1 maja.

Grand Hotel. E. Bcott Kopienki - A W Schub- 
mann z Finlandji. — H... br. Potocki z Król. Pol. — 
li, Gol Jen z Wieinia. -  J. Adams z Wiodi la.

Hotel Saski. ó. Stamary z Paryża. — M. br. Ho- 
rochowa z G ihci — Ź.. Zagórsai z Przemusla. —
L. Czajek z Czech. — R. -,7-g-7 z Niemiec. — L.
Heuochel z Sosn vic. — A. Bi ajero.pa ze Lwowa.

l.otel D/ezdoński. A. GaHiiieunc. z Wiednia.—W. 
JabiońsKi z KroLiia.

Hotel Poilira Dr. J. Bednarski z Chrobrzy. — J. 
Szwiijkm ki z, Lwowa. J . Stigiitz z BAR.

Hotel C ;ntralny. M. Kermiscb W iednia. — O.
Wolff z Katowic. — J. TJhde z Bern: — J. E.
Lłworzak z Woli Jnstawskiej. M. Brożek z Tar­
nowa. C. Spiegel z Częstochow;’.

7ABUTK Ą

niezrównanych t ®  lngjcriczpjcn

Krak5w, Sukiennice 28. 

O puściła prasę brosŁura
Kazimierza Malczewskiego 434 1 ?

l w i ,  jak j j  poprzednio p .d a K n ,,,  przewodni.
czy radca sądu karnego Matusii.ski. Oskarżenie 
wnosi zastępca prokuratora dr. H. Ogmewski

Hoiel poć Różą". T. Bosinska z Riifałowic. — 
Kl. J . Kopacz ze Skrzyszowa,

N ab yw ać  m o taa  w e  w szy­
s tk ich  k sięg arn iach  po 4  ci».



X U R J E Sr»p: O L 8 K I.

Księgarnia katolicka Dra UW. M M Ą p  w Krakw is M P g B B 1)  ś l l  ii) , z  I s s y S r "
napisał !k:s. S t a n i s ł a w  E I E G tA I nT S S I  EL §j|_ z 8 rycinami, Cena egzemplarza lo centów.

DROBNE OGŁOSZENIA.
(Ja wyrazu xr-riT^m  drukiem  
Z  c t., tłustym  drukiem po •» et., 
Minimum >eny oełos^ed Z S  en,

M aszyna dc plisows nia i kar­
towania jest tanio do sprze­

dania w sklepie F. L. beriekiego, 
pi. Dominikan łki i. 3 w ICrako- 
wie. 193 1

owe1 używany jest do sprzo 
dania! Ul. Rakowicka 17 w 

Krairowie. Wiadomość u stróża.
P

Pokój frontowy, ul. Bracka. Nr. 
4, I I  piętro do wynajęcia od 

i Czerwca, pierwszeństwo PP. 
Emerytom.; W’aaoiność na miej 
scu, arzwi wprost schodów.

105 1 4

Kanrenica piętrowa z murowaną 
oficyną, ~ 17 ubikacjach, za 

Willą, tuż za moouem, iwiJok 
piękny, powietrze zdrowe;, dobrze 
cię rentjjąca, wolna od ^odatku 
jejzcz< lat 10, za ni iwiedrą do- 
piatą je ot z wc mej ręki zaraz io 
sprzedani i. Po Jre inictwo wyklu­
czone. Wiadomość w kantorze 
W. Bujantkiego, w hotelu Dro 
zdersfim  w ifrakowie.

języka "iemieckiego łatwo nau- 
J  czye się mogą osoby otatsze 
przy ulicy Piorjańsmej Nr. 7, 
trzecie piętro, w Krakowie Wa­
runki bardzo korzystne. 192 2 4

G dy mi trzeba insi rować i r dzitn ■ 
nil; ach lwowskich i innych

krajowych lnb w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłuszeń, 
Lwów, ulica Kopernika I 203

Poszukuje się zdolnego topisty
do zakładu fotograficznego.

Księgarnia G iM ir a r ?  i 8prłk'
■w K r a l s c w i e ,  io o ?

o tr z y m a ła  n a  s k ła d  g ł ó w n y  i  p o le c a -
C h otk ow sk i X . p ra ł.it . Mowa wypowieazia- 

na w  dzień biskupiego jubileuszu Ojca
św, Leona X I I I ..............................................złr. —-15

Czy pogrzebana ? .......................................................„ — 15
E n

Bliższa wiadomość 
Kurjera Polsffiegc < 

pod lit. R. M.

w Eedakcji 
we Lwowie

2072 9 ?

noircebuję korepetytora dia n- 
' czniu IV  klasy normalnej. 
Wiadomcść w Administracji Eu 
rjera Polskiego w Krakowie pud 
lit. L. L. 1 3

Dom z ogrodem blizko Krakowa 
do wynajęcia rocznie lub mie­

sięcznie. Wiadomość w Admin. 
»Kurj Polsk.<t w Krakowie.

18? 4 6

O n n O  złr. potrzebne do inte- 
£m resu fabrycznego, egzy-
stnjąeegc j j  la t 30 w Krakowie 
na Syk. Wiadomość w Admin. 
»Knrj. Polsk.« w Krakowie.

ISl 3 3

Bicykle, ^overy, z pneumaty­
kami i bez i wszystkie przy • 

bory spnrrowe dcjta.ezają taniej 
jak  wi jadzie: Krajewski & Licka, 
Wiedeń, IV  Hmpcstrasse 51.

6 cts. Zagraniczna polityka rosyjskiego ca­
ratu . . .

Dr. A n ton i J. Sylwetki historyczne S. VIII. 
J a n k o w sk i C zesław  Rymów nieco . 
Kazania wielkopostne przez X  A. K . 
K le c z y is k i .  Słownik wyrazów używanych

w m u z y c e ........................................................
K o sia k iew iez . Rodzina Latkowskich. Powieść 
K ow ersk a  Z. Dzidzia. Lew i mysz. Bezdzie­

tni. Z poezji szpitala Noweile 
K r c c b o w ie c k i. Najmłodsi. Pow. w 2  tomach

—  Szary wilk. Powieść histor.
— Veto. Pow. hist w 4 tomach 

K ru k o w sk i X J. D r. Różnych kazań 23 .
—  Witaj Gwiazdo morza w 32 

rozmyślaniach majowych
UANCKOROJŚISKI H r .  K. N a o k o ło  z ie m i  

1P£8—T889 r. Wrażenia i poglądy, z ry­
cinami w tekście i 2  geograf, mapami 

Listy Unitów wygnanych do Orenburgskiej gu-
bernji. Część tr z e c ia ...................................

Ł e to w sk i Stary maż Pow ieść . . . .
40 def sprzedani? CJ ^  | S u ch eck i Stenografja poisKa, trzecie wydanie

ków, Rynek. Krz 'sztofory. d. Ga 
bijelska. 130 5 30

Osoba biegła w krawieczyinie 
podejmuir sie robót w do- 

maci pryv itnyuh. Adres: NINA, 
Kraków, dlica Florjańska Nr 36 
na dole.

Centralne Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika i i .  

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5°/„ prowizji. 2031

Fortepjany przegrane od ceny 
4-0 7.tr. Fłtt Hn orna

— •20
3 - -
V -
1-20

- • 7 5
1-10

1.60
3
2 -—
5-50
1 - -

- • 4 5

2-50

B

j£7’,o Jl z , . i r y r' l ^ £ JL s -z ^ I e ł  x s 7 -  j & r s f f p i a .

H A N I iC H A  H p i i i M  i  S p ó łk i
poleca swoje wyroby w>0

JtP  jL i . i A  S Z E  I E I
<?o p iw a .  w i r a .  k o n ia k u ,  l ik i e r ó w ,  w ó d d k , w ó a  m in e r a ln y o L  i t p  

Łaskawe zlecenia przyjmuje generalny zastępca dla Galicji. Morawy 
i Szlązka pan JOZEF TRAMER w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 63.

S k ła d  iab i-yozny  w K rak o w ie , p rz y  u 'ic y  F l o i p n s h e j  N r. 4  d o n  Wgo B o ja rsk ie g o ,

Od I lipca do wynajęcia całe 
pierwsze piętro składajice 

się z 4 pokoi, przedpokoju, ku­
chni, strychu osobnego, piwnicy 
i opiżarki. Całe drugie piętro, 
składające się z tyluż nbikacyj, 
co picrT szu piętro, 'Wiadomość: 
ul. Ogrodowa (przedłużenie ul. 
Batorego od Karmelickiej ku wa- 
l„wi kolejnemu) Nr. 87, u wła­
ściciela 185 3 3

t
! TOWARZYSTWO PDWROZNIEZE

W  R A D Y M N I E
X Stowarzyszenie zarejestrowane z porgu ograniczoną i subwencjo- 
j  noBdnft przez wysoki Wydzia'- krajowy we "Lwowie
A poleca swoje

|  STROBY POWRUZNICZk I
;♦  t u d z i e ż

?asy dc m aszyn, lin y  kafa^owe

SIEG1ARSKIE

'• Świeżo w yszło z pod prasy: 8
•  K A R O L  Q  I  1 3  R  Jj

Prof. Uniw. w  Montpellier •

o Zasady ekonom;- społeczne1 ]
z oryginału francuskiego przełożyli: St. Bartynowsid, •  
A. Krzyżanowski, J. Makarewicz i K. Midowicz 

pod kierunkiem Profesora L'ra i LEO. •
8-0 str. 511, w trwałej opmwie płóciennej złr. 4'50, z prze­

syłką iranco złi 4 80.

k s ię g a r n ia  S n ó łk i  W y d a w a . I o l i « ‘,j
w KRAKOWIE, Rynek, Pałac Spiski. 88 3 l u ,

•  • • • • • ■ • • • • • • • r - i r r  r-jnę-ior»ę“ -»oio“  s • • • • o a e t

K SIĘ G A R N IA
L. Z w o liń sk ie g o  i S p ó łk i

w  K r a k o w i e  G r o d z k a  4 0 .
p o le c a  n a s tę p u ją c e  n o w e  w y d a w n ic tw a  złr.

Bełcikowski A. U kolebki narodu, dramat z dziej, nitycz.
w 5 aktach . . . . .  . ■ .

Braudus J. TTmysly współczesne, portrety literae. X IX  wiek. i -s0 
Clioiński-hoke 1 W pę.;ach, powieść współczesna . : . . . 1-95
D }i>ro... >k |gn, Śmierć, s tu d y u m ............................................. U6Q
D1' asińskj V Garstka, zbiói nowel, obrazków i studyów . 1-95
3'inski k. Spiątanc nici, szKice i oDrazn . . .  . . . .  1-95
Fischer K. ks. kazania . przemowy pasterskie do ludu wiej­

skiego, t. I ...................    2'30
Kaczkowski Z. Zaklina, powieść wspólczecna w 3 tomach . 3-50
Karejew M. Zarys hist. Sejmu polsk. przełóż Z. Poznański 1‘30
Koenig Th. dr. Jak sie obchodzić z nerwowymi? przepisy

i uwagi .  .........................................................................—'S0
Mirowska A. Szare dole, nowele................................................ -  -3l)
Nibdżwiecki Z. Jedyne dzieło, nowele i szkice. . . 1.20
Obrazki z roku 1863 (obrazków ez. II.), Drygas — Syberya

, obrazków oz. I I I . ) ............................................................  1 ‘20
ttothe «. ur med. nys dziejów psycniatry w Polsce . . . 1-30
Stuart-Pplelps E. i Ward H. D. Powstań, powieść historyczna,

z czasów uezusa C hrystu sa ............................................. 1-75
Tajemnice magii i spirytyzmu w świetle, nauki . . .  1-60
Wierzbowski ' 'V dr. Poraduik lekarski w chorobach wene­

rycznych, rady. i w skazów ki.........................................—-05
^olecamy również wielka

W YPOŻYCZALIJ§  NOWOŚCI
tak książek jakoteż i nut. 425 2 3

Warunki dla każdego przystępne. — Katalogi na żądanie darmo!

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

m owe,
i pro * 

♦|  
o
♦

LOUIS r a i  i S | * s
J  Fabryka farb 3 główns biuro w Anss:g

gu rty  do w yb ijaria  w ózków , cho­
dniki na korytarza i t. p.

8  WdZolkie wyroby ozdobne, j?ko to: nakrycia salo no- _ 
na stół, branki do okien, sia tk i io  łóżek dzie < 

linnych, torebki laysiiw skie, hamaki, sieci do polo- 8 1 
^  wania, siec na korne od much i śniegu itd wyko- < ► 
♦  nujo n lsz stypendysta, który się k szta ło ił koeztein | 

 ̂W ydziału krajowego w  fabrykaoh w  W iedniu J

miejsce założenia: N EH C H A E  koło LIPSKA. 
A l i © :  WIEDEŃ I l i ,  Hanptstrasse  Nr. 88. BU­

DAPESZT, Nemet atoza Nr. 10. 218 23 ioo|
Cilja w TP AKOWIE, ul. Zielona Nr. 7

3 E d X T R 3  P P O W K A
słowna wódka z ziół letzniczycn ks. KNEIPPA odmładza 
cały urganizra, wzmacnia żołądek, podnoś apetyt, i zyści 

krew, podnosi siły organiczne; 1 ena flaszki 1 złr
r o  T& t B r  3 \ r

liiepotównand woda do ust. wzmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zębów, odwania jamę ustną, pozosi awiając 

miły smak; cena flaszki 80 ct.
- A .  i o .  "fc y  n u  o  l i n Ł

jedynie pewny środek przeciw molom Cena pudelka 40 Ct.
poleca 2060 15 ?

Skład uiŁtfipjałów Leopolda Lityńskiego
ive L w o rie , przy ul. Tiopoi-nika 2.

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kupernika 2.

Magazyn obuwia
Mar; Derdzikaivskiej

I>od kierownictw cm

BronisŁ Dobrzańskiego
w  K rakowie 

u l .  ś w .  j a m . 5  4:
(drugi dom od A — B), 

poleca

obuw ib  m ^ i e  o d  l -  BO z łr .  
ob u w ie  d em o k ie  od 3 - 2 6  z łr .

Zum jw!rma tyykonywa 
punktualnie z najlepszego 
materjału i w najKrotszym 
czasie. 4 3 9  ą ■>
Maguzyu ouficic zaopa­
trzony vr gotowe oh u w e.

0;ko ba z dobrego doinu, 
w śiefluim v-,eKu, posia- 

daiaca p ra k ty k ę  przy wiei- 
Miu g. sj)odorst-o in poszuku­
je miejsca do zarządu w  do­
mu ob y w a te lsk im , w razis 
potrzeoy może złożyć kau 
uję. Łaskawe zgłoszenia pod 
l iteram i / .  G. poste restau- 
396 4 1 . te Gi-ybów.

G o rs zy  damskie
o-yginalue francuskie i wiedeń 
akie, znane z ooDroci, poleca w 

wielkim wyborze
MAGAZYN STROJÓW  DAMSKICH 

M A Y J l  P S A U S S
w rirskoifie, Sil. św. Anny Nr, 3.

Zamówienii- z prowincji uiku- 
tecznia się odwrotnie. 431 2 50

i E S t y C  H f i j l
ulożyl

X. P, W l l o w sk l
Najplfikniejsze ze wszystkich wy 
danie, na welinie, s.tr. 325, biu- 
szuruwar.a 80 ct., barazo :ozdo- 

bnie oprawne złr. r 20.

MIESIĄC MARTI
X Z. i-OLIANA.

nowe wydanie broszurow. 60 ct., 
oprawne w płótno złr. I.

MKS.TĄG MAJ
X . J .  N o w a k o w sk ie g o , 

broszurowaue 40 ct.
WITAJ GWIAZDO NIDRZA

X. J. Krukowskiego,
Cena 46 ct

NOWE BZYTANlA MAJOWE
Ks. J. Kruki wskiego. 

uena 40 ct.

K ilib k ie  N a b u ż e ń s ^ o  M ajuw e
Cena 60 ot.

‘r ”r‘ S t ó p  M a r j  i
p. MARJĘ RAFAELĘ,

broszur. 40 c t ,  oprawne 60 ct. 
tudzież wiele innych książeczek 

na Maj, posiada w zapasie 
i poleca

KSI^GABNIA
Spółki W ydano. Polskiej

W  K R A K O W IE . 
Zamiejscowi dołączają na prze 

syłkę 15 ct, 88 8 10

—O—

l P o ch la rn . 
S k ła d  kom isow y : h a n d e l p .

- /lER SK EEG O  w  T a rn o w ie .

D Y R E K C J A :
.K s. J L eon  P a s t o r .  J \ I a v c e l i

A n to n ie g o  ŚY7I- 8
127 3 12 ♦

i
S w i e c h o w s k i .  ♦

Odznaczony na wystawie budowlanej 
w roku 1892 we Lwowie.

Otrzymałem oprócz m»dal, zaszczytne 
uznanie, ro jest najwyższą nagrodę z° 

roboty

blacharsko - dekoracyjne 
i pokrywnnio dachów.

Wiedeński magazyn ub"ań
poleca

yotowe sukienki i płaszczyki 
dla dziewcząt 

Ubrania dla chłopców. 
Trykoty, kapotki \ płaszczyki 

dla dzieci.
Bluzy dla dam.

P la c  D o m in ik ań sk i 1 .2 . w  K rakow ie ,

róPolecam się przeto Y P. _P. Arcbiteklum, Przedsiębiorcom, 
wnież właścicielom demów, iż

p o d e jm u ję  s ię  ta k ż e  ro p e ra o y ]  jta ry c fc  d ao h ó w , p rze  
I try ć  w a d liw y o h  ro b ó t,  u rz ą d z a m  d z w o n k i e le k t r y ­
cz n e , te le fo n y , w o d o c ią g i po  p rz y s tę p n y c h  oenaoh .

Władysław fosydarski,

Galicyjski Pank Kredytcwy
począw szy od dnia i Lutego 1890 r. 

w yd aje

40l0 Asygnaty kasowe
z 3 0 - d n io w e m  w y p o w i e d z e n i e m

3‘|2 m Asygnaty kesowe
z  S - a o i o w e m  w y p o w i e  l ż e n i e m  ,

wszystkL zaś znajdujące się w obiegu 41/? % Asy gnaty ka- —-  
sowe z 90 dn.owem ”,ypov,ieJzeniem oprocentowmie oęaą 
począwszy od dnia I. Ja ja  I89U r p 4X  z 30 dniowem " 

terminem wypowiedzenia.
  Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 23 100

1 P r z e d r u k  nie będzie płacony. I ?  x  r t r a K O J A .

I,3 C T ra .T » :Ó T 7 « r , R y i Ł e h :  g ł ó w n y  Łi-ab.
T e le fo n  N r  2?. 354 fj o

g y  Już otwartą została *̂ 3S-
Pierwszorzędna BNIA letnia

________ r_________   waiH_ TT. J an lttow sk iego  dawniej l{plini!in;i)
kowie. W Y ahnC!f'iJ  ul- Stradop Nr 18. D.ti, wska I. 44 ip r z y  p la n ta c ja c h ,  o h u k  s z ic o ły  ś . S c h o la s t y k i

II piętro, w biurze materjałow budowlanym. 322 4 % , ,  ,
K o n c e rty  m u zy k i w o jsk o w ej dw a ra z y  w  ty d z ie ń .

d . o  s p r a e d L a n i a . .
Nowo wy bu i ,svany dom w Podgórzu, m mieście, o 11-tu dużych 
pokojach z dużym ogrodem i piwuicami jest do sprzedania za ba­
jeczną cenę. Na hipotece może zostać jakakolwiek kwota, również 

astąpic może zamiana mej realności na parcelę budowlana w Kra-
b  l\T T rl O 1 \ I  1/1 J o  m  A r t ń  I r     F. _  . . 1 — . . t  r t  I I k ■ i n  .

a s a u

! S E i m i l l l J p i M !
Mam „aazczyt zawiadomić bz. Publiczność, 

iż  z dniem dzisiejszym otworzyłem kawiarnię przy 
ulicy Grodzkiej L. 31, I plętrc w Krakowie którą 
prowadzę p ji osobistym nadzorem.

Mojem zadaniem będzie dostarczyć Sz. P u­
bliczności najśv ieższycb i najlepszych produktów 1 
spożywczych.

L r c w a  K a w i a r ń 7’ a
posiada kompletną czytelnię wszystkich gazet, 

3ILARD i inne gry towarzyskie.
Prosząc o Lczne odwiedziny pozostaje

z uszanowaniem "\A7\ D y d a ś ,
,  i £ właścmiel i kierownik zakłsdu.

Onrócz wielu dobrycl książeczek na Maj, najlepszą jest -

U  STÓ P MAR-JI
P: MAPJE RAFAELĘ,

obecie powiększom n ibużedstwem do Mszy świętej, a zawie­
rająca nowenny, litanie, moulitwy oapnstowe ł ;  cześć N. MS 
r i  Panny, oraz ni które pleoni majov e. Cena broszur, (na 

Anym welm. papierze) 40 ct., opr. w płótno 60 ct., opr 
W płótno, brzegi złocone 70 ct., opr. w piel- i  wyborowy 
szagryn złr. 125., do nabyc-a speelalnym składzie artyku­

łów deyocyjnybh lOó 5 "
Kazi mierzą Zają^zkowski e^c .

pc „ I Y  027EjIu , P ia t M arjaeki 1. 8, w  KRAKOWIE. 3

poleca

rrezawodne i wypróbowane środki
do wywabiania wszelkich plan- 

odszuzejólnione 10 medalami zasługi i U dyplomami uznania..
Amam ra  n-iuwa plamy powstałe z soków cnkrowych. białka, 

ludów i t. p , flakon 25 cnŁ
Apsi ine yyciąga plamy tłuste z mr leryj jed.iahnych koloro­

wych 25 ant.
ęi na niszczy piamy alkaliczne i moezuwe, fiakomk 25 cnt.

Benzr ca wywabia p amy tłuste i potowe, maziowe i pokosto­
we, flakonik mał j 20 cnt. cał/ 30 elit.

Brazyliim prane w brazylinie materje czarne, wypłowiałe i po­
plamione odzyskują lierwotni uolor, połysli i * .  ynuść, 
pakiet 8 cnL

Ethina usuwa plamy sowstałe z podłóg z fa-b anilino wycL, 
trawy, lakierów i smoły, flakon 25 cnt.

Javelina \.y./abia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czer­
wonego, ov ocow, konfitur, flakon 2 ) cnt.

Kwasek w laseczkach używa sie do czyszczenia palców z atra- 
mentn, laseczka 5 cnt.

Korzeń mydl ;ny Jo prani, mateiyj jedwabnych otłuszczonych 
i zbruc! uyen, pakiecik po 2 i po 4 cnt.

Mydełko rołoiowe do wywabiam,i plan: zastarzałych z materyj 
b -wełnianych wełnią iycb i jedwabnych, kawałek 25 ! nt.

Oda-lnt u n w a  plany pow-tałe z kurzu, potu, tyton;_, mleka 
piwa, kawy, erekolady. pleśni, wilgoci, śmietanki, rosółń 
1 1  p flakon 35 cnt.

Oksaliita wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z pa­
pieru i bielizny, flaszka 25 cnt,

Quiltla materj; wełniane i jedwalme, pr=ne w odwarze Qnilm 
tracą plamy , odzyskują świeżość, przytem koL- mate.b 
n: trać , L akiet 6 cni.

Wyukok lei pentynory usuwa plamy pokostowe, olejne i żywi­
czne, flakon 5 cnt.

Ziemianek >czyszczą materje biełe wełniane z brndn i kurzu 
Cena 20 cn t pQp2 f i

Nabyć można we Lw»\ w  sklepach własnych: ulica Ko­
pernika I. 2, u lica H alicka Róg Boim óu. -  ',7 K i-k o  vio 

Sukiennice 1. 20. — W Czerniow ca< k Rynek I. C.

U sługa skrzętna i  rzetelna.
Z  poważaniem IV. JANIKOW SKI.

„ T J  Z S *  J
DOM KOMISOWY WE LW OW IE

JiiglcllońsJta 1. 6. — Telefon Nr. 480 
pridepcwadza sprzedaże i ku pna dóbr 
i lasów , wyrabiu. poćyczki hipoteczne  
w szelkiego r nlzaju, przyjmuje zastępstw a  
płodów ziem i i arlykułów  fabrycznych

Fabryk Bilardów Maksymiliana A ttaszka
wa Lw ow ie ul. K a ro la  L u d w ik a  l. 29, 

poleca w.-zelkie wyroby bilardowe po najtańszych cenach.— Przyjmuje 
zamówień: a na nuwe bilardy oraz reperacje i zamienia stare na nowe. 

C ena  b ila rd ó w  z m a rm u ro w e m i p ły ta m i o d  120 
do 500  złr.

Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie inne przybory bilardowe 
pc cenach nąjuiniarkowańszych! • 202(3

m -----------------------------------------------------------------------------    ©j
X T a.zi c i e Z  z a ł o ż o n y  w  r .  1 7  8 9 ,

Zupełnie świeży transport
Z 3 R B A T Y

o h L i i i a t c - r o s y . l s t i e . l
otrzymai handel

FRYDERYKA SCH1IBUTHA
lh kg

w e  L w o w ie , R y n e k  1. 46 .
• "tlv.

O ongo.................................................... 1-90
S oucnong............................. ......  2-.30

„ „ przędna.................................... . 3-—
„ „ najprzedniejsza . . . . 4- -
„ Perco . . .   2-80
„ „ p r z e d n ia .........................................3- -
„ „ PajprzedniejszŁ . . .  . 4 - —
„ n Żjlrej . . . . . .  ó’

i/2 kilo herbaty Pecco karawanowej po złr. 5, 6 i S.
Najlepsze Okruchy nert-aciane pót kilo po

złr. 1-50, 1-30 i 2-30.
Przewyborny RbiVI bremsk.

« « !
tyrolskie i krajowe od lu 
ent. fu k t PDnuirpihcze i 
cyiryny w najlepszych 
gatankacli. W izelkie nr 
walje jsko to- szparayi, 
kalafiory, rzodkiewka i 

sałata

jarzyny ruszono 
bcchejskiR:

fasolka zielona i szpara 
gowa, warzywa do rosołu 
(Talienne) marchewka ka- 
i-o ta krajana, groszek zie- 

1  lony i 1 p,

O g ó r k i  k i s z o n e  
i  k o ś n ie ż o n y .

S U I i I O N
Iz dziczyzny wyśmienit; , wła­
snego wyrr ou po 3 zlr. oraz 

wolyńsk, do 2 zlr.

G  I ?  Z  Y  B  K  1
suszone litewskie, zupełnie ja­
sne i bez korzonków po 1-60 

funt.
S B R Y

wszelkiego gatunku krajowe 
i zagraniczne.

ŚW IEŻE MASŁO D W O M I E
deserowe i kuchenne.

C H L E B  W I E J S K I
czysto żytni jasny i ciemny.

K om p oty , k o n fitu ry
i uiarmulady

we wszelkich gatunkach.

i f f i
i K oniai fran cu sii

słynnej l-irmy Lsnn-Iuc San- 
son w Bomg sm Gironde.

Bryndza maiowa szynka 
i wędliny.

Uy by, śledzie i wszel­
kie marynaty

Rak? żywe
zawsoe nu skmdzie 

i  D r ó W  t u c z o n y

pmmmom o t o r e c k  2  a s p mmmm
Pierwszy handel dziczyzny, towarow kolonjalnych, win, wódek i delikatesów w Krakowie, Florjańska 23.

» — Wszelkie zamówienia uskutecznia się pocztą odwrotną “  K  Handel zaimpuje prze» cały sezon każdą ilu ś: łownej zwierzyny,
raków i jaj pantarczych. ___  ____ ____________________ 402

W sz e lk i 3 p a p ie ry  w arto śc io w e , tenlio- 
Ijf zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje lotf u |. 

T jiln^J łLnii rarunkpnii H r  w ń  1  r , 1  ęl 7 Jtra k o w ie , R y n e k  I. EWT* Zleceń!1 
prowincji uskutecznia się odwrotną poczt, bja Y  

liczania prawili

Wydoww, i Nlsy radn&fer-. Qr J*mf Ortowin.' '  fc Wt. ' .  w— tr-7 i 8 -iiłlrl, pad z w n d w  lana a«dav/akl«Bi


